Rok IL. Lwów, Niedziela 2 Marca 1879. N. 57. 


DŁIKNNIK DLA WSZYSTKICH 


CZASOPISMO ILLUSTROWANE — WYCHODZI CO NIEDZIELA. 


NN —o>bDDo LVL 
Prenumerata wynosi we Lwowie: Na prowincji (z przesyiką pocztowa): 


rocznie kep ET a T A edirs Aż zł, — ct 
półrocznie . . . . . . 4 „8%... pólrocznie 2 degkŻ YĆ) eZ 
kwartalnie E IE A S kwaBiRIMIS =. PROZY a= N 
miesiecznie . . — „80, miesięcznie . . . 1 — 


W Poznańskiem i Prusach 6 marek kwartalnie. — We Francji i we wszystkich 
innych krojach § fr. kwartalnie, które przesłać należy przekazami pocztowymi. 


Z Paznańskiego i Prus mozna przesełać prenumeratę przekaznmi pocztowymi lub prenumerować 
w księgarni J. E. Zupañskiego w Poznaniu. 
Numer pojsdyńeczy 25 0% 


Za ogłoszenia opłaca się Get. za wiersz drobnem pismem, lub za jego 
miejsce. Opłata od ogłoszeń wiekszych stosownie do umowy. 

„Redakcja i Administracja Dziennika dla Wszystkich znajduje się przy 
ulicy Slósarskiej 1.2 (Chorążczyzna), gdzie się przyjmuje prenumeratę i ogło- 
szenia. Pronumeratę z prowincji i z innych krajów przesełać należy przeka- 
zami pocztowymi franco pod adresem: Do Administracji Dniennika 
dla Wszystkich we Lwowie. — Listy do Redakcji i Administracji powinny 
być frankowane. — Drobne rękopisma nie zwracają się. 

Glówny współpracownik: M. N, Chameki, 


PREZES AUSTRIACKIEJ KOMISJI LEKARSKIEJ; WYSŁANEJ DLA ZBADANIA GRASUJĄCEJ DŻUMY W Rossi 


— 2 


| która uchodziła za skończony ideał pie- 


Ważność i znaczenie 


gruntownego i wszechstronnego wykształcenia 
zmysłów. 
(Wedlug Selbora Volksschule). 


Prawdziwe wykształcenie wszystkich 
amyslów, szezególniej wyższych — wzroku | 
i słuchu, jest i pozostanie największem za- 
daniem wychowania, jest ono podwaliną, na | 
której każda dalsza nauka spoczywać winna. 
W tym kierunku jednak wychowanie dzi- 
siejsze słabe dotąd zrobiło postępy. Trudno | 
do uwierzenia, jak fałszywie widzimy i sły- | 
szymy, jak zmysłami rzeczy całkiem inaczej 
spostrzegamy, niż są w istocie; ileż to 
przedmiotów nie widzimy, które są przed 
nami, a ileż znowu widzimy takich, których 
nie ma? Dziwić się należy, jeżeli porówny- 
wany spostrzeżenia prostączka z spostrze- 
żeniami uczonego specjalisty. Czegóż to nie 
dostrzega przyrodnik na małej roślince, a co 
prosty człowiek? Jak niedokładne są opisy 
tego, który mie o istotnych różnicach i ce- 
chach nie wie, która terminologja botaniki 
posiada? Czegóż to nie dostrzega prawdziwy 
bałetmistrz po naszych minach, ułożeniu, 
ruchach, czego my, ani w dziesiątej części 
nie dostrzegamy ? 

Właśnie w tym czasie, kiedy nauki | 
przyrodnicze tak szybkim krokiem postępują | 
naprzód, mało zwraca się uwagi na kształ- | 
cenie zmysłów, To bowiem, co w naszych 
szkołach nauką poglądu się zowie, jest tylko 
okruszyną, którą na ukształcenia zmysłów 
ofiarujemy. Pewny stały wzrok, który wskróś 
przenika, jest niejako przygotowawczym wa- 
runkiem do estetycznego wykształcenia, wi- 
dzieć wszystko, co jest i jak 
jest, i nie nie poddawać, czego 
nie ma. Malarz, który swe oko i zmysł, 
co do form i kształtów wydoskonalił, czegoź 
to nie widzi —- podezas, gdy nam brakuje | 
już jasnego, pewnego pojecia pojedyńczych 
barw. dlatego to pojęcie nasze o barwach 
zazwyczaj niepewne, niejasne. Ze stu ludzi 
wie zaledwie jeden, co właściwie jest „czer- 
wony kolor“. Przedłóźmy komu rożmaite 
odcienia barwy czerwonej, i każmy mu wy- 
brać czysty kolor czerwony, to niezawodnie 
omyli się w wyborze. Nawst malarze nie 
zawsze są szczęśliwi w tym względzie, Sła- 
wuy fizyk i fizjolog Helmholtz wykazał, że 
biegli optycy, czystego błękitu oznaczyć nie 
mogli. W analizie spektralnej barwa bte- 
kitna prawie jedna trzecią zajmuje i jest 
w wielkiej ilości linij Frauenhofera podzie- 
long; przy której linji jest istotny błękit, 
zaledwie zdołał sławny Helmholtz wykazać. 
Malarz patrzy calkiem innemi prawie, jakby 
dotykalnemi oczami, dostrzega on w błe- 
kicie ezęść czerwonej barwy, a w czerwonej 
błękitnej, podczas gdy my widzimy tyłko 
kolor niepewny. Frawie każdy malarz widzi 
przyrode innemi oczami i maluje ją inaczej. , 
Kilku malarzy może jednę i tę samą osobę 
malować, a przecież wizerunek będzie różny, 
a mianowicie portret będzie tem więcej od- 
mienny, im bieglejsi malarzə go robili i im | 
więcej przelali weń swego duchowego zmy- 
słu pojmowania. Sławna Vittoria z Albano, 


| różnice. 


| strzegania. 


kności, była portretowaną przez wielu euro- 


, pejskich malarzy, ajakże różne te portrety ? 
| 


Już sam ustrój zmysłów robi tu wielką 
Każdy ma inue oko, ba — jedno 
oko widzi inaczej, niż drugie, jeduo ma cie- 
pły, drugie zimny odcień barwy; jedno wi- 
dzi więcej czerwono, drugie wiecej niebiesko. 

W muzyce łudzimy sie także bardzo 
w ocenianiu i poznawaniu tonów. Mało lu- 
dzi posiada znajomość raz przekreślonego C; 
mało jest wykształconych, którzy mogą 
z jednego akordu wyszukać pojedyńcze tony. 
Wychowania, a mianowicie szkoły jest prze- 
dewszystkiem zadaniem rozwijać naukę do- 
Jestto wprawdzie darem wro- 
dzonej zdolności, ale także ćwiczenie zmy- 
słów oddaje wielkie usługi. 

Czemuż to uależy przypisać i zawdzie- 
czyć tysiączne wynalazki i odkrycia, jak nie 
zmysłowi dostrzegania? Ten zmysl uapro- 
wadził myślicieli i badaczy na drogę zdo- 
byczy w dziedzinie wynalazków i odsłonił 
światu wielkie tajemnica unryte w skarbnicy 
przyrody. Wszakże od wieków były one 
w świecie przyrody! Lecz ludzie, jakby po- 
trącali o nie, patrzeli źle — nic nie widzieli. 
A ileż to jeszcze dzisiaj przed nami zasło- 
niętych tajemnic, o których, jak mówia, ani 
filozofom się nie śniło! . 

Na tem polu wychowania publicznego 
zusłynął znakomity Froebel urządzając dla 
dzieci ogródki, które umożebniają wszech- 
stronna i harmonijne rozwijanie zmysłów, i 
stają się podstawą do dalszego, wyższego, 
duchowego rozwoju i wykształcenia. W tem 
leży wielka zasługa Froebla, twórcy psycho- 
logji dla dzieci, a jego głeboka myśl, której 
pierwszy krok w zakładaniu dla dzieci ogród- 
ków się urzeczywistnia, znajduje obecnie 
w świecie poparcie i wchodzi w życie. 

J. K. 


Kronika krajowa. 


Otrzymujemy pismo następujące: 

Szanowna Redakcjo! Wyczytawszy w cza- 
sopiśmie „Dziennika dla Wszystkich, w ar- 
tykule opisującym uroczysty obchód 406 rocz- 
nicy urodzin Mikołaja Kopernika, który od- 
był sie 19 b. m. w anli szkoly politechni- 
cznej lwowskiej, — że urządzeniem tej uro- 
czystości zajmowało się Towarzystwo poli- 
techniczne, — pospieszamy sprostować, ża 
tak inicjatywa do urządzenia obchodu, jako- 


też i samo urządzenie odbyło się staraniem | 


wydziału towarzystwa „Bratniej pomocy słu- 
chaczów politechniki lwowskiej *. 

Prosząc szanowną Redakcję o umiesze- 
nie włamach „Dzieunika* niniejszego spro- 
stowania, zostajemy z szacunkiem 

Z. Maywalt 


zast. sekretarza 


Stelcer 


W ciągu ostatuich tygodni, rozehodziły 


| się po mieście, a nawet po całym kraju | 


alarmujące wieści, jakoby kolej Karola- Lu- 
dwika miała zamiar zmniejszyć etat swoich 
urzędników, a tym sposobem wielu z nich 
zostałoby bez zajęcia i sposobu do życia, — 


Wieści te tak dalece przybrały wszelkie 
pozory prawdy, że nawet jedno z tutejszych 
pism zamieściło, iż tutejsza dyrekcja powyż- 
szej kolei wydaliła już kilkunastu urzędni- 
ków. Wobec takiego położenia rzeczy, po- 
staraliśmy sie rzecz te sprawdzić u źródła 
i, możemy zapewnić, że oprócz dwóch urze- 
dników: jeden z telegrafu, a drugi z kolei, 
którzy dostali dymisję z powodów wynikłych 
z ich własnych osób —- nikt z urzędników 
oddalony nie został. Co więcej, na zasadzie 
autentycznych informacyj, jesteśmy w stanie 
zawiadomić, że chociaż ruch transportowy 
zmniejszył się znacznie na kolejach, dyrek- 
cja kolei Karola-Ludwika nie ma bynajmniej 
zamiaru wydalania urzędników i zaprowa- 
dzania tego rodzaju oszczędności, jak to ro- 
bią inne koleje. 


Mojżesz był wielkim człowiekiem, ma- 
drym prawodawcą, przezornym wodzem, ale 
brat jego Aaron był wymownym i on to sta- 
wał przed Faraonam, ażeby wymową skru- 
szyć zatwardziałe serce Kgipejanina..._ Do 
czego to zmierza? Ach! westchnienie to jest 
prośbą, żeby Jechowa izraelski ulitował sie 
nad innowiercami chrześcianiuami, a zesłał 
na Lwów w osobie jakiego wykształconego 
rodaka wyznania mojżeszowego, jakiego... no- 
woczesnego Aarona... O zdałby się nam za- 
iste, żeby tak po bratersku, a wymownie 
przedstawił braciom swoim i przezącnym 
siostrom, iż niepiękuie jest chodzić po uli- 
cach ławą czyli szeregiem zwartym i trą- 
cać łokciami goimów i robić do tego miuę 
arogancką i mieć jeszcze pretensje, żeby 
oraz rzekł wielce rycerskim animuszem roz- 
gorzałym braciom swoim na Wałach i ua 
arkadach nad Pełtwią rzuconych, że i goimy 
mają cokolwiek prawa do drogi, mostków 
i jako tako swobodnego przejścia, i, żeby 
ich zapewnił, ża wprawdzie wielki jest czło- 
wiek, który toruja sobie droge kułakiem, 
i że odważny jest, lubo tak czyniąc jeszcza 
krzyczy „nu! czego pan trąca! aj...“ ale, że 
daleko milszy jest człowiek przyzwoity, a 
miłości zupełnej godzien, człowiek grzeczny. 


Sic transit gloria mundi powiada łacin= 
nik, a nam wolno przetłomaczyć dowolnie 
i rzec: o! karnawale, skończyła się twoja 
chwała, przeszła, jako cień znikomy. Gdyby 
choć szumny i głośny koniec! Gdzie zaś... 
Tam, gdzie kończono cokolwiek głośniej — 
dziś pozostała smutna rzeczywistość — tro- 
chę długów, kilka wspomnień i kilkunaście 
orderów kotylionowych. Pociecha w nadziei. 
Jeżeli już nie nie zostało, to mamy przy- 
najmniej wróżbę rychłej wiosuy. Donoszą 
z wielu stron, że zwiastuny wiosny, poczci- 


we bociany zawitały już na polską ziemię. 
| Z dawna przywykliśmy się spodziewać cze- 
| goś na wiosnę, że nas to zawodzi, nie szko- 
przewodniczący. | 


dzi, — nie zawiedzie bodaj to, co po wio- 
śnie nastąpić musi, ciepłe lato i mniej po- 
trzeb. 

Na czas postu zapowiedziało galicyjskie 
Towarzystwo muzyczne sześć wieczorków 
mużykalnych pod artystyczną dyrekcją p. 


| Karola Mikulego. Wykonywane będą utwo- 


ry klasyczne i dzieła najznakomitszych kom- 
pozytorów nowoczesnych. 


W ubiegłym tygodniu gościli w murach 
Lwowa szanowni nasi ziemianie z różnych 
okolic kraju. Przybyli na walne zgroma- 
dzenie rolników. Niepodobna nam podawać 
choćby w streszczenin prac i obrad wal- 
nego zebrania, zaznaczamy jednak, źe stwier- 
dzono żywotność lwowskiego Tow. gospo- 
darskiego, że powzięto uchwaly zmierzające 
do podniesienia rolnictwa w ogóle, i bardzo 
ważną uchwałę, co do urządzenia kursów 
jednorocznych dla nauczycieli szkół ludo- 
wych, a to w celu obznajomienia ich grun- 
townego z zadaniami rolnictwa, 4 teorją i 
praktyką. Nanczyciele ludowi, jako najbliżsi 
ludu, najodpowiedniej spełnią zadauie krze- 
wieieli postepu rolniczego pomiędzy ludem. 
lecz potrzeba, ażeby nauczyciele ci sami 
najprzód poznali role i co z niej zrobić 
można Takie były pobudki, które wpłynely 
ua uchwałe wzmiankowaną wyżej, co do 
otworzenia kursów dla nauczycieli szkół lu- 
dowych. 

Jednocześnie prawie odbywały sie po- 
siedzenia delegatów Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego. Ważna ta dla rolników 
instytucja kredytowa wykazuje w sprawo- 
zdaniu dobre rezultaty z obrotów pienię- 
żnych, zaznacza jednak, że pohory fiskalne 
wzrosły w roku ubiegłym o 30/,. 


Rzadki jubileusz, bo 30-letniej dzia- 
lalności parlamentarnej, obchodzili Polacy 
w dniu 12 b. m. w Berlinie. 

Pau Juljusz Pilaski, obywatel ziemski 
W. Ks. Poznańskiego i dawniejszy sędzia 
sądu apelacyjnego w Poznaniu, lat temu 30 
wybranym został »rzez miasto Poznań do 
zwołanego po raz pierwszy sejmu monarchji 
pruskiej. Wraz z nieboszczykiem Gustawem 
Potworowskim nkładał wtenczas pan P. 
ustawy Koła polskiego, które do dziś dnia 
są obowiązującemi dla każdego posła pol- 


skiego w Berlinie. Główną zaletą tych ustaw | 


jest wyrażona w nich solidarność wszystkich 
Polaków posłów, w ich wystąpieniu i gło- 
sowaniu w sejmie, podhig uchwał zapadłych 
większością glosów w Kole polskiem. Soli- 
darność ta przyczynia się, że garstka Pola- 
ków w sejmie berlińskim, pomimo indywi- 
dualnych zapatrywań swych członków, jak 
jaden mąż występuje wobec wrogiego nam 
żywiołu niemieckiego. 
nikiem i czuwającym stróżem tej idei „ko- 


niecznej solidarności“, pozostał jubilat do | 


Gorącym też strou= | 


obecnej chwili; to też głos sędziwego posła | 


napominający w Kole kolegów do zgody, 
nigdy bez skutku nie przebrzmiał, i dana 
mu przydomek Nestora. W zamian też, wy- 


borcy W. Ks. Poznańskiego, uznając zasługi | 


jubiłata, bez przerwy od lat 30 wysyłali go 
ze zmianą tylko okręgu wyborczego, jako 
swego reprezentanta do Berlina, a w dniu 
jubilenszu Koło poselskie in corpore i de- 
putacja akademików Polaków w Berlinie, 
złożyli jnbilatowi w imieniu narodu hołd 
wdzięczności. Liczne też adresy i telegramy 
ze strony wyborców, które jubilat w tym 
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dniu odebrał, służyć mu mogą za dowód | 


że życie jego, która poświęcał w obronie 
zagrożonej germanizniem narodowości, nie 
bylo daremnem. 


W pewnym domu w Warszawie, trzy- 


letnia córeczka, ukochane dziecko rodziców, | 


już od kilku tygodni była cierpiącą. 
zwani lekarze dość długo badali źródło cho- 


We- 


roby i wreszcie zaopinjowali, że jast to polip , 


w nosie, który wymaga natychmiastowej 
eperacji. Ponieważ polip ten był szczegól- 
nego rodzaju, przeto p. doktor-operator pro- 
sił rodziców dziecka, aby sie zgodzili na 
wykonanie operacji w klinice, w obec stu- 
dentów wydziałn lekarskiego. Rodzice zgo- 
dziwszy się na propozycję doktora, przywieźli 


dziecko do kliniki i z trwogą oczekiwali re- | 


zultatu operacji. Jakież jednak było zdzi- 
wienie wszystkich, gdy podczas badania gru- 
czołu nosa dzieciny, w obec licznego audy- 
torjum okazalo się, że mniemanym polipem 
była pestka od pomarańczy, która usado- 
wiwszy się w chrząstce nosowej, nie mogła 
być naturalnym sposobem ztamtąd usunietą, 
Pestka ta puściła już dwa spore kiełki. 


W tych dniach w okolicach Warszawy 
w blizkości jednej ue stacyj drogi nadwi- 
ślańskiej, odbyło się weselisko, o jakiem 
dawno nie zdarzyło się słyszeć. Gości pro- 
szonych i nieproszonych zebrało się paręset, 
na ugoszczenie których spotrzebowano: 8ze- 
sciu wołów, piątnastu wieprzy, dwie sarny, 
kilkudziesięciu zajęcy —ico najmniej setkę 
kur, kuropatw, indyków, gęsi i kaczek... 
Oprócz pokaźnej baterji wódek, win i por- 
teru, wypito 60 antałków wina! Na przyję- 
cie gości (oprócz domu rodziców panny mło- 
dej), wynajętych było 10 domów, a w sześciu 
z tych tańczono przy dźwiekach kilku or- 
kiestr wojskowych. Kolacja urządzona była 
w ten sposób, że druga, cukrowa, przypadła 
dnia nnstępnego. Goście podzieleni byli na 
trzy kategorje i bawili się przez trzy dni. 

Niech Żyje gościnność ! 


Plotki i nieplotki, 


Skończył się nareszcie karnawal... Byl 
dlugi, jak modny ogon u sukni damskiej, mro- 
śny, Śnieżny, blotnisty, jednem slowem, zmienny, 
jak kobieta, wesoły i niemyśląey o jutrze, jak 
szesnastoletnia panna, która ma jeszcze żulto 


w dzióbku, a czyściutko w serduszku, jak... ale | 
| rodzicom i szyć buty, a nawet w Żołyni, gdyby 


tn mi zabrakło porównania, bo cdż może iść 
w porównanie z czystością serduszka szesnasto- 
letniej panienki ? Koniec końcem, glowy pięknych 
lwowianek pochyliły się pod popiolem dlugiego, 


znowu, jak dlugi karnawałowe przedwielkano- i 


cnego postu. Niedobre jednak wrażenie pozo- 
stawił po sobie uplyniony karnawał. Młodzież 


obtańcowywała, podkochwiła się, całowala pul- | 
celine rączki mam i ciotek za dobre kolacje, | 


ten i ów dal się zrujnować na karetę, ale do 
oltarza choć w cztery woly ciągnij — ani 
rusz! I po co doprawdy te karnawaly, kiedy 
przy pomocy ich załedwie kilka malżeństw w 
takiem dużem mieście, jak Lwów skojarzyć się 


może. Pierwszy lepszy kantor stręczeń mal- 
żeństw za granicą lepiej potrafi pracować dla 
matrymonjalnych celów... 

Jeden ze znanych poetów. 
wdzie nie przetłomaczył tylko dla doro- 
slych Boecacia, ale za to znajduje się w ści- 
slych stosunkach z panem Bartoszewiczem wla- 
ścicielem gromady Halickim 
placu, co mu niezawodnie zapewni nieśmiertel. 


który wpra- 


makulatury na 


ność na pulkach antykwarni braci Igliw — 
otóż ten poeta, taki Świeża zmarlemu karna- 
wałowi wyciął uadgrobek : 

Tu leży karnawał, 

Brat panny na kawał 

Kawalerów tyg 

A kysz! A kysz! 

Karnawał, karnawal — a pod bramami 


Lwowa, nowa zbroduia.. W tych dniach do 
szpitala powszechnego, tak nazwanego Pijarów, 
przyniesiono głowę ludzką, odciętą od kadlnba 
i obdartą ze skóry. Puslaniec, który się zjawił 
z tym milym podarunkiem, udał się wprost do 
dyrektora szpitala i trzymając glowę niebosz= 
czyka zawiuiętą w szmatę rzecze: 

— Przyniosłem panu dyrektorowi głową... 

— A. a... a... glowe głowę... to dla pana 
rządcy... 

Posłaniec poszedł do pana rządcy, pam 
rządca myślal, że to głowa wolowa i odeslal 
ją przez tegoż posłańca do spiżarni... W spi- 
Żarni zakonnica zemdlała krzyknąwszy: „Czlo- 
wiek, jak Boga kocham!* Posłaniec myśląc, 
że głowa ożyła zacząl uciekać i przewricił na 
schodach pewnego szpitalnego protokulistę, który 
oprócz opisywania chorych, lubi także opisywać 
po cichu i zdrowych — jednem slowem, zro- 
bila się tragi-komedja, p.t. „Glowa i serce 
pana rządcy w szpitalu* która ma być 
przeslana na przyszly konkurs dramatyczny. 

Iskierka. 


Korespondencje 


Z Żołymi. 

Z tego, co się poprzednio o Żołyni po- 
wiedzialo, wyniku, że matek podobnych pani 
Drabskiej nie ma tu wcale, i że w ogóle pod 
względem wychowania nie tak wiele byloby ro- 
dzinom tutejszym do zarzucenia, bo żolyński 
szewc, których tu jest bez liku, wolalby dwa 
pocięgle (przyrząd szewski używany naprędce 
przy karaniu dzieci zamiast dyscypliny) na 
plecach swego dziecka popsuć, aniżeli widzieć 
je próżnujące i ziewające z nudów, to też od 
najmlodszych lat przyzwyczajają je do pracy, 
tak chłopcy, jak dziewczęta, muszą pomagać 


nie bylo mlyna tuż przy drodze, i Żydów jako 
świadków innego rodzaju zatrudnienia, śmiało 
możnaby powiedzieć, że wszyscy buty szyją, 
z tym tylko dodatkiem, że właściwi szewcy ku 
wygodzie okolicznych wieśniaków, a między in- 
teligencją, jedni drugim na wyścigi, starają się 
tym sposobem przyslużyć, Właściwi szewcy 
robią z towarem swoim ciągłe wycieczki 
jarmarki, włóczą się po calej prawie Galicji 
wschodniej, a nieraz dotrą nawet blisko stolicy, 
Każdy też szewc żolyński już w początkach 
swego zawodu, hie przy schyłku swego Życia 
z dumą powiada, że więcej; jak cztery tysiące 


na 


wieśniaków w swój towar zaopatrzył. Znani też ` 


są szeroko, daląko, a szezególniej od wszyst- 
kich burmistrzów miast i miasteczek, z którymi 
nieraz zacięte walki staczają o to, 
miejsce dogodne do sprzedaży. Mnie znani są 
przeważnie z dwóch przymiotów: zarozumia- 
lości i glupoty, a szczegńlniej ten ostatni jest 
ich slabą stroną. Natomiast pomiędzy prze- 
sią wiele mądrych głów, 


lub owo 


kupuiami znajduje 
zawdzięczyć to mają jednemu czlonkowi z grona 
swego, panu Jakóbowi, który podobnie, jak drugi 
Demostenes, lub Sokrates często na rynku z ca- 
lym zasobem prozy oratorskiej poucza swych 
towarzyszki, już to tlómacząc 
państwowe, lub wydając jaki mądry 
sąd, już to zachęcając do zgody i jedności roz- 
rywając równocześnie od siebie strony walczące 
u sobą na pięści zajadle, a niekiedy nawet 
objaśniając, jak to z drugiej strony ziemi lu- 
chodzą, a przecież krew im 
mozgu nie zaleje, itp. różne dziwa. Mowców 
zatem w Żołyni nie brak, ala za to dotkliwie 
czuć się daje zupelny brak kominiarzy, bo za- 
ledwie co pól roku zawita który z drugiego 
miasteczka. Wtenezas to biada kucharkom i 
gospodyniom, bo bez względu na porę obiadową 
trzeba wszystko z blachy sprzątać, wszelki opór 
nie ma miejsca, gdyż czekać do drugiego przyj- 
ścia znowu pół roku, to trochę za dlugo. Apro- 
pos kominiarzy, kucharek i pory obiadowej nie 
mogę tu pominąć milczeniem cichych zaslug, 
jakie ze wzglądów gastronomicznych polożyła 
w naszem miasteczku niejaka pani Maciejowa, 
ta była ku wygodzie wszystkich przejeżdżają- 
cych zmuszonych się tu zatrzymać, a szeze- 
gólniej dla urzędników przybywających na ko- 
misje, co się bardzo często u nas zdarza, Że 
nawet po kilka dni bawią. Najbardziej jednak 
korzystal ze zdolności p. Maciejowej pan M. 
inspektor podatkowy z Łańcuta, nie mógł się 
jej obiadów dość nachwalić, to też gdy p. Ma- 
ciejowa w przeszłym roku przeniosła się do 
wieczności, nie wiedzieć, czy z żalu, czyli też 
innemi okolicznościami powodowany p. M. wy- 
dalil się zupełnie z tych stron, i już więcej 
nie przyjeżdża na obiady do Żołyni. 


towarzyszy i 
ustawy 


dzie na głowach 


Co się tyczy straży ogniowej, to o zapro- 
wadzeniu tejża nie ma mowy, pomimo dość 
częstych pożarów, trudno, nad siły nic wy- 
magać nie można, a Żołyniacy zadowoliliby się, 
gdyby chociaż jeden kominiarz stale między 
nimi przebywał. Ale za to starają się, aby byl 
w miejscu sąd, bo natenczas już by się dowoli 
procesować mogli, æ tak teraz powstrzymuje 
ich jeszcze oddalenie i zla droga, od szukania 
ciągłej spriwiedliwości. Pomimo tego jednak 
powszechnie kursuja wieść, że dla samej Žo- 
łyni musi byé o jednego urzędnika więcej przy 
c. k. Sądzie powiatowym w Łańcucie. 

Z nowszych ustaw slyszeliśmy o zniesieni 
lichwy, lecz ta u nas jeszcze nie weszła w ży- 
cie, może, gdy będzie w miejscu sąd, doczekamy 
się pod tym względem lepszej przyszłości. Žo- 
lynia, jak to już pierwej było powiedzianem, 
slynie z konserwatyzmu, w skutek tego każda 
nowość doznaje okropnego losu, itak gdy przed 
trzema laty e. k. Rada szkolua okręgowa w Ja- 
rosławiu zamianowala przy żŻołyńskiej szkole 
nauczycielkę, sławetni obywatele tego piasko- 
wego grodu wręcz powiedzieli, że dzieci swych 
do szkoły poselać nie myślą, kiedy baba uczyć 
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będzie, bo gdzieby ona co umiala, Wielu bylo 
takich, którzy utrzymywali, ża świat się do 


góry nogami przewraca, kiedy już baby do szkól : 


naselają. „Tego nam jeszcze brakowało”, mó- 
wił jeden chrzestny ojciec do drugiego — go- 
towi nam i księdza w spodnicy przysłać, kiedy 
już taka przewrotność na świecie*. 

Narzekaniom tym wielce dziwić się nia 
można, zważywszy miejscowe stosunki, odkąd 
bowiem szkoła tutaj istnieć poczęła byl zawsze 
jeden nanczyciel, taki sten rzeczy zapamiętała 
najstarsza generacja, nie dziw więc, że niszcze- 
nie dawnego porządku, wywolało powszechne 
wzburzenie. Tak samo rzecz się miala z nowym 
doktorem, który przemęczywszy zaledwie parę 
miesięcy uciekł razem ze Wszystkimi Świętymi, 
obawiając się śmierci glodowej. „Na co nam 
nowego, kiedy mamy starego, a zresztą od 
czegóż będzie szwab pod Leżajskiem, który 
doskonale suchoty i gośćce zamawia — albo 
stara Kurkowa, co tak dobrze róże zażegnywa ? 
Na co nam nowych znajomości!* 

W końcu nie mogę pominąć tego, że w 
Żołyni stoi wojsku, ułani, przez co miasteczko 
jest trochę ożywione. Ponieważ jednak pocho- 
dzę z Alp galicyjskich i pomimo przesiedlenia 
jestem w tej okolicy kozą więcej dziką, niż 
swojską, obawiam się przeto myśliwych, i w 
ogóle tych ludzi, którzy z bronią mają do czy- 
nienia, zatem osobistości tych tykać nie myśłę. 
Wolę raczej poślizgać się po zamarzniętym sta- 
wie, tylko pierwej muszę odbyć pielgrzymkę 
na Leżajsk, do Pacanowa, aby mię tam pod- 
kuto, bo na lodzie złamać nogę nie trudno. 

Zanim jednak oddalę się, pozwól 
mieścino, że wprzód zlożą ci życzenia moje. 

Obyś wzrastała w oświatę i sądownictwo, 
oby w twoje ogrodzenia drewniane nawet sta- 
rostwo i wszelkie inne władze polityczne i ad- 
ministracyjne zawitały! 

Niechaj będzie telegraf, towarzystwo ko- 
miniarzy, kasa oszczędności, straż ogniowa, to- 
warzystwo zaliczkowe i wszelkie inne dobro- 
czynne instytucja — ja natenczas, chociażby 
z oddalenia podzielać będę wspólnie z twymi 
mieszkańcami radość powszechną. A gdyby 
jeszcze stanąl most na Wisloku, który utrzy- 


muje komunikację z tobą szczególniej na wiosnę | 


to zaręczam ci luba mieścino, Że z całej Ga- 
licji mieszkańcy Ściągaliby się tutaj, aby oglą- 
dać twe osobliwości. Kto wie, czyby natenczas 
nie została poruszoną kwestja założenia tu oso- 


bnej linji kolei żelaznej w calu polączenia się | 


z zagranicą, z Kongresówką? A ileby przez to 
sama Warszawa zyskała | Nim to jednak na- 
stąpi luba Żołynio bywaj mi zdrowa, bo ja 
wierna raz powziętej myśli podążę do Pacanawa. 

W końcu, muszę jeszcze dodać, że w Żolyni 


buduje się kościół piękny w stylu gotyckim, 
wprawdzie ta budowa postępuje 2 braku funduszów , 


Żólwim krokiem, bo od 15 lat, lecz ostatnimi 


czasy dzięki hojności Pana Namiestnika, a z dru- i 


giej strony troskliwości i zabiegom Ś. p. nie- 
dawno zmariego proboszcza miejscowego ks. 
Ludwika Paszkowskiego, budowa znacznie po- 
stąpiła tak dalece, Że dziś kościół prawie na 
ukończeniu. Niektórym obywatelom żolyńskim 
przy oglądaniu tego gmachu chodzi najbardziej 
o to, z którym kościołem krakowskim porównać 
go można. Ktoś radzil, aby jeden z komiteto- 
wych udał się w tym celu do Rzymu, iub do 


mila , 


tumu medjolańskiego, bo ztamtąd możnaby 


| najprawdziwsze wynieść wyobrażenia o wiel- 


Kózka. 


kości żolyńskiego kościola. 


jen posty. 


FANTAZJA. 


Gdy pierwszem tehnieniem wiłałem świat, 
Owiał niemowlą grudniowy chłód — 
Pierwsza to wróżba mych przyszłych: łat, 

Pierwsza to boleść u życia wrót. 
Płacz zadrgał z piersi. — Któż bracia z waa 
Płaczem nie witat życiowych dróg? 
Uśmiech przy śmierci uwdzięcza nas, 
-Bo ona kresam cierpień i trwóg. 
Na łonie matki koi} me łzy 
Czarowny powab dziecięcych mar, 
Tam młodociane rozkoszy sny 
Wykwitający wzmagały żar. 
Wtedy do niebios otwartych bram 
Wznosił mnie urok nadziemskich sił; 
Jasnych aniołów widziałem tam, 
Każdy » nich piękny, ach! piękny był! 
To znów pod lśniącem sklepieniem gwiazd 
Zhierałem kwiatów perlistą woń, 
Słyszałem piosnki śpiewaków gniazd 
I biegłem, biegłem w zachwytów toń, 
Lecz gdy w rozkoszy czarowny kraj 
Nosił mnie Cheruh w rąbku swych szat, 


Sen niknął powiek — przemijał raj! — 
Była to wróżba mych przyszłych łat. 
* k 


* 


üdy już rozkwitła młodość szalona, 
Gdy dusza żarem poczęła lśnić, 
Uhciałem świat cały tulić do łona, 
Ukochać ludzi i dla nich żyć. 
Śmiało się do mnie wszystko tak mile, 
Kryjąc w ułudzie uczucia pleśń, 
Włedy najpierwsza w miłości sile 
Biegła mi z serca gorąca pieśń; 
Lecz gdy złych przeczuć byłem daleki 
W uroczych barwach rozkosznych mar, 
Sen mi okropny skleił powieki, 
By dać zwątpienie i zgasić żar. 
* * 
ŁA 
Widziałem obszar, obszar bez końca, 
'Trefiony lśniącym promieniem słońca, 
Gwiazdy błyskały z górnych przezroczy, 
Złocąc odblaskiem dzionek uroczy. 
W falach promieni wznosząc ołtarze, 
Biegali ludzie po tym obszarze. 
Tych ludzkich istot było tam wiele — 
A wszędzie drgało jasne wesele. 


Olśniony blaskiem, podchodzę z blizka — 
Każdy mnie wita, całuje, ściska, 

Każdy radośnie do serca tuli, 

Obudza ufność, dobrocią czuli. 

Wszyscy tak piękni, wszyscy tak szczerzy, 
Urok tchnie z kobiet. starców, młodzieży, 
Niebo wygląda z oczu i z czoła — 

I brak im tylko skrzydeł anioła. 


A w ciągłym wirze, w ciąglej pieszezocie, 
Szczyt trzech ołtarzy wikwfta w złocie. 

Nad jednym drobnych dziateczek para 

Unosi godło: „Tu mieszka Wiara!" 

Nad drugim w ogniu wstęga jaśnieją 

Słodkie wyrazy : „Jestem Nadzieją !* 

Nad trzecim, kędy szczytu pochyłość, 
Błyszczy w półkręgn: „Tt znajdziesz miłość l“ 


Owiany blaskiem, zdumiony, drżący, 
Puszczam się w szczęścia wir szalejący, 
Na szczerość ludzi spoglądam szczerze, 

| Oni mi wierzą i ja im wierzę, 

| Oni się śmieją i ja się śmieję 

| Oni mieć każą, ja mam nadzieję 


I cała ludzkość moja pieszczocha, 
Zniewala kochać — bo sama kocha. 


Cała godzina zbiegła w rozkoszy, 

Nic mnie nie straszy, nie mnie nie 
Półsenny szczęściem, pijany szałem, 
Nic nie pragnąłem, nie nie Żądałem, 


płoszy, 


= D 


Dnia 24 lutego przedstawiono pierwszą 
komedję poleconą do grania przez komisje kon- 
kursową, Dawniej pozostawiano możność ubie- 
gania się o nagrodę tylko bezwzględnie 
dobrym utworom, eo wykluczalo młode sily 


prawie stanowczo. Zdaje się, że w komedji 


2-aktowej pod tytulem: „Na dwóch stołkach*, 


Wtem... uciężałe nadbiegły chmury 
Czarnym się kirem skryty lazury, 

Słońce zagasło, gwiazdy posnęły, 

Straszne ciemności świat ogarnęły. 

Na zieleń sine trysnęty lody, 

Wicher z gromami igrał w zawody. 

A wśród chaosu olbrzymia skała 

Ponad przepaścią wygórowała. 

Zamęt mnie zaniósł na jej urwisko — 
Wszystko stracilem... śmierć była blizką... 
Rwa sią kamienie, głazy, opoki, 

Przepaść podemna... w przepaści mroki... 
Odłamy w locie świszczą nad głową ; 
Ohee się ratować, odżyć na nowo, 

Lecz mi nie dadzą zaklęte duchy, 

Co panowały wśród zawiernchy. 

Dobrze mi znane były ich twarze, 

Bo je widziałem w jasnym obszarze, 
Tylko postacie zimne, grobowe, 

Kształty przybrały na siebie nowe. 
Przecieram oczy... patrzę... nie wierzę! 
Twarz tylko ludzka — a dalej... zwierzę!... 
Błagam potworów o życia chwilę 

Na wpół w głębokiej zwisły mogile. 
Każdy się śmieje, leca nie tym śmiechem, 
Uo mi pieszezotę ronik oddechem; 
Zamiast pomocy braterskiej ręki, 

Widzą szyderstwo i nowe męki — | 
Zamiast uścisków, eo mnie witały, 
Znajduję wzgardę! — A tłum ten cały 
Snuje się w wirze, syczy i wyje, 

Krew świeżych oliur w szaleństwie pije — 
I cała jego szatańska władza, 

Konając w zemście, z zemsty się zradza. 


| tym, jedynym wybitnym 


W ofiarnym ogniu, między tą burzą, 
Szczyty ołtarzy w dymie się nurzą: 
Wiara wężykiem w wichrze opadu, 
A na jej miejsce wybiegła: Zdrada, | 
Nie ma Nadziei, bo w jej zakresie | 
Sksydlaty szatan Żwątpienie niesie, | 
Miłość spojrzenia nie rozwesela, 

Bo wyżej. nad nią Nienawiść strzela. 


Smutno mi było, ach! bardzo smutno! 
Walezyłem długo z siłą okrutna... 
Nareszcie ołtarz ofiarny drugi 

Puścił mi w serce zwątpienia smugi — 


I nim do nieba zwróciłem oko, 
Wicher mnie strącił w przepaść głęboką... 
* * 
* 


BEN PAMTE E, | Aa a 75 E a S 
Dalej biegłem w zachwycie, 

Gdzie przyciągała rozkoszy siła, 

Lecz prędko prysło uroków życie, 

Bo... rzeczywistość sen powtórzyła. 


Już dawny zapał we mnie nie tleje, 
Straciłem wiarę w niebo i w ludzi, 
Świat mi odebrał szczęścia nadzieję, 
W złamanem sercu miłość mi studzi. 
Lecz duch nieznany, co w dnszy gości 


Szepce mi zawsze: — Nie trwoż się synu, 
Bo do Nadziei, Wiary, Miłości, 
Możesz powrócić — po drodze czynu !... 


Feliks Schober, 


| EAĄMSFE 


„Na dwóch stołkach” komedja w 2-ch 
aktach polecona do granit przeg komisję 
konkursową im. Fredry. 


|! jeszcze jedna zaleta. 


mamy sią policzyć z talentem młodym, który 
posiadając pewne nie posiadł jeszcze 
wprawy niezbędnej autorowi dramatycznemu. 
Przyjdzie i to z czasem, czego autorowi serde- 
cznie życzymy. Obecnie idzie nam o wyszuka- 
nie zalet, usterki bowiem każdy znajdzie. Jeże- 
liby zalety zrównoważyly strony ujemne ko- 
medji, byloby to już wielką wygraną dla autora, 
jak się domyślamy, mlodęgo. Treść calej ko- 
medyjki można podać w kilku wyrazach: panna, 
cokolwiek emaucypantka, raczej praktyczna, niż 
idealna, pragnie się wydać za mąż jak naj- 
lepiej. Pragnienie to objawia się w zręcznem 
utrzymywaniu dwóch mlodych ludzi, jednego 
w istocie konknrenta, drugiego zaś, któremu 
się ani gnilo ubiegać o rękę pauny Kamili. 
Z owych tedy aspiracyj, aczkolwiek nie ściśle 
serdecznych, ale gorących panny, wywiązują 
sią kollizje — rzec musimy, że za slabo wy- 
zyskane. Bądź co bądź autor złożył dowody 
znajomości kaprysów panny, czującej, że jesień 
się zbliża, dak oraz dowód znajomości serca 
w ogóle niękniejszej połowy rodu Indzkiego. 
Nie idzie za tem, żeby wszystkie panny w 
wieku lat 25 ubiegały się jedynie o mamonę — 
broń Boże. Ale, że wszystkie niemal skrytykują 
ubranie, krawatkę, ułożenie swoich narzeczo- 
nych, to mie ulega wątpliwości, W charakterze 
w Sztuce, w konse- 
kwentnem przeprowadzeniu go aż do końca, 
w djalogu żywym i naturalnym, upatrujemy 
zalety. Gdyby do zalet powyższych dodać można 
równie zręczną budowę scen pojedyńczych, za- 
wsze uzasadniona wprowadzanie osób dzialają- 
cych i równie dobrze, dobitniej uzasadnione 
wychodzenie tychże osób — to zapewne, że 
utwor ten pozostawialby już bardzo mało do 
Życzenia pod względem artystycznym. W kcńcn 
Bohaterka za swoje nie- 
piękne żądze zlowienia bogatego męża, zostaje 
przykładnie ukarana — pozostaje na koszu. 


dane, 


Dla tych, którzy szukają wszędzie niepo- 


szlakowanej niewinności i serc prostoty, wydać | 


się może charakter panny Kamilli cokolwiek 
nagannym. Pod tym względem spotęgowanie lub 
oslabienie wrażenia, zawisło już bezwarunkowa 
ad artystki, grającej glówna rolę. Zadanie to 
powierzone było pani Parżnickiej, która, wyznać 
jesteśmy zniewoleni, wywiązała się zeń po mi- 
strzowskn. W scenach, mogących obudzić wstręt 
a przynajmniej niesmak, nie widzieliśmy owej 
jaskrawo cheiwej grosza panienki, ale osubkę, 
która marząc o Życiu zbytkownem, o balach, 
zabawach i strojach, wpada w rozdrażnienie i 
w końcn sama wierzy, iż żądze jej nie są zi- 
mnam wyrachowaniem głowy, lecz* w istocie ja- 
kimś niedoścignionym ideałem serca. Takiem 
pojęciem roli pani Parżnieka osłabiła znako- 
micie zbyt realistyczne charakteru 
danego — słowem zidealizowała go. Nis mniej 
świetnie i sądzimy, Że zgodnie z intencjami 
autora oddana była scena z Kalińskim (p. Lu- 
bicz) w której panna Kamilla chce się zabawić 
w politykę, popisać nawet erudycją. Któż z wi- 


znamiona 


dzów nie uczul, że erudytka mówila, jak — uży- 
wając trywialnego ale tu odpowiedniego poró- 
wnania, jak ślepy o kolorach. Ażeby dać uczuć 
nieświadomość osoby, która mówi o przedmiocie 
niby znanym sobie a w istocie nie ma o tem 
najmniejszego pojęcia, trzeba oprócz wniknięcia 
w szczegóły przedstawianego charakteru, wiel- 
kiej umiejętności niezwykłej 
oraz miary poczucia artystycznego, by nie po- 
paść w przesadę. Dla tego powtarzamy, że i 
sam autor nie miglby sobie życzyć korzystniej 


w cieniowaniu i 


a pięknie przedstawionego charakteru. W grze 
pani Parżnickiej wystąpily wszystkie dodatnie 
i piękne strony; co bylo szorstkie i zbyt ostre, 
zniknęło prawie znpeinie. Rolę Tumańskiego, 
ojca Kamilli odegrał p. Fiszer bardzo sumien- 
nie, z widocznem usilowaniem stworzeniu cha- 
rakteru z postaci naszkicowanej tylko przez 
autora i to naszkicowanej po to; ażeby slużyła 
za tło do uwydatnienia glównej postaci. W ro- 
lach podobnych jedynie tak znakomita rutyna 
jaką podziwiamy u p. Fiszera zbliżyć może po- 
Stać niewybitną do godności charakteru Ale- 
ksandra, profesora i rzeczywistego konkurenta 
Kamilli gral p. Pieniążek. Młody ten artysta 
posiada wielce pożądaną zaletę: umie być swo- 
dobnym. 'Tn latwość poruszania się na scenie 
nie zawsze wychodzi na korzyść artyście. W roli 
profesora strofowanego przez narzeczoną 0 brak 
szyku, wysyłanego do mistrza tańców po na- 
bycia nonchalanse salonowej, wypadaloby być 
cokolwiek mniej swobodnym, więcej niezdarnym. 
W ogóle nie zaszkodziloby trochę komizmu. 
Pan Pieniążek przedstawił! nam tylko jedną 
stronę charakteru, powagę profesora i uczucie 
człowieka — zresztą nie wyglądał na cezio- 
wieka, który się nie umie poruszać przyzwoicie, 
który zapomina o etykiecie. Zachęcamy go 
zresztą do korzystania śmielszego z dźwięcznego 
glosu; ton podniesiony w chwilach grającego 
w piersi uczucia — bynajmniej nie razi, a 
zwłaszcza jeżeli kto jak p. Pieniążek obda- 
rzony jest z natury organem dźwięcznym, o 
skali dość rozległej. Pani Germau z maleńkiej 
rolki matki Kamilli, stworzyła typ maleńkich 
rozmiarów, trudno jednak z rzeczy niewielkiej 
zrobić potężnych rozmiarów charakter. P. Lu- 
bicz w roli bardzo niewdzięcznej, gdyż nie zo- 
stającej prawie w związku ze sztnką, a ogra- 
niczającej się na tem, Że musi wchodzić, witać, 
sluchać i żegnać przypadkowych znajomych, 
zlożył dowody staranności, za co mu się należy 
wszelkie uznanie. P. Skalski w maluczkiej roli 
slużącego, robił o ile możności wiele ćmiechn, 
lubo nie przesadzał bynajmniej, Jak widzimy, 
pracowali nad pow .dzeniem 
sztuki, poleconej przez pierwszą komisję kon- 


Teofil. Szumski. 


Opera. W środę popielcową przedsta- 
wiono: „Dziady“. 
dziela slowa i muzyki, zyskała powszechne za- 
dowolenie dość licznie zebranej publiczności, 


artyści szczerze 


kursową. 


Przedstawienie tego arcy- 


W dniu 27 7. m. w obec calkowicie za- 
pelnionej sali teatralnej, przedstawiono pa raz 
pierwszy operę Mozarti p. t. „Don Juan.“ 
Z powodu braku miejsca, adkładamy recenzję 
z tej opery do następnego numeru, 


Potoczne wiadomości teatralne. — 
Na scenie teatru warszawskiego przedstawioną 


zostala głośna komedja Augiara „Fourcham- 
* 


bault“. Ze smutkiem przychodzi nam donieść, 
że komedja ta pod każdym względem zrobila 
fiasco. Krytycy, jak Kaszewski i Bogusławski 
ubolawają, że scena nie posiada 
dostatecznych do 


wargzawska 


sil wykonania tego rodzaju 


utworów. Sąd ich jakkolwiek zdaje się być 
surowym, jest jednak na prawdziwych faktach 
wyrzeczonym, znamy bowiem siły i środki 


sceny warszawskiej, (mówimy tu o kobietach, i 


śmiało można powiedzieć, że prócz pp. Rakie- | 


wiczowej, Deryng i Popiel, nie widzieliśmy tam 
choćby nawet i średnich zdolności, któreby da- 
wały jaką taką rękojmię dobrego powodzenia. 
Biedna ta pierwsza scena nasza wkrótce stanie 
mitologicznie pierwszą, jeżeli monopol na wiel- 
kości nie ustanie, Zarząd teatru warszawskiego 
jest zasad nadzwyczaj kouserwatywnych, i tak 
np. widzieliśmy w komedji: „Majster i cze- 
ladnik* rołę Basi, mlodziutkiej naiwnej dzie- 
wczyny odegraną przez artystkę, która wyglą- 
dala na matkę biednego czeladnika. Ubolewa- 
liśmy nad tym Kasperkiem, który był zmu- 


szonym kochać się w tak poważnej, szacunku 


godnej matronie. Taka gospodarka zamienia 
teatr w instytucję bardzo dobroczynną, 
szkodliwą dla samej sztuki. Krytycy, o których 
poprzednio wspominaliśmy, 
przeklad komedji Augiera zwracając uwagę 
reżyserji, ażeby z większą troskliwością czuwała 
nad czystością języka. Z nowości przedstawioną 
będzie komedyjka w l akcie p. t. „Inwalid*. 
Sztuka ta przed kilkoma laty graną była na 
naszej scenie. Efemeryczne to stworzenie umarło 
po zipadnięciu zasiony. 

— Na scenie poznańskiej przedstawioną z0- 
stala w tych dniach opera Moniuszki p. t. „Ja- 
wnutać, Krytyka chwali staranną grę i dobry 
śpiew panny Śchiirrer, bylej Śpiewaczki opery 
naszej. 

— Na scenie teatru krakowskiego przed- 
stawioną została najnowsza komedja Zalewskiego 
p. t „Dama treflowa*. „Czas“ wydaje sąd o tej 
sztuce zupelnie zgodny z orzeczeniem naszego 
recenzenta. 

— Nm scenach paryskich, jak zwykle „go- 
nitwy". Do biegu stanęly następujące konie 
„Samuel Brohl* i „Przygody Bolskiego*. Ojcem 
tych dychawicznych koni był Meilhac, matką 
V. Cherublier. Biedne malżeństwo literackie 
opłakuje obecnie życie dwojga istot, gdyż „Sa- 
muel Brohl* i „Przygody Bolskiego* wycią- 
gnęly w polowie drogi do mety... kopyta. 

— Nowa niby operetka p. t. 
Casimir“ zaczyna również jakoś nie domagać, 


„Le grand 


lecz za to „Dzieci kapitaua Granta- widowisko 
sceniczne, przerobione z głośnej powieści J. 
Verne'a, cieszy się liczną publicznością. Wieloryb 
kauczukowy odgrywa w tej sztuce wielką rolę, 
i może tylko on ściąga latwowiernych Francu- 
zów do przybytku sztuki. Niech żyje menażerja! 

— Na przedstawieniu „Rigoletta* w Nea- 
polu, Patti z Nieolinim śpiewający główne 
partje, opuszczali najpiękniejsze miejsca w 3 
akcie. Publiczność napelnila teatr sykaniem, 
skutkiem czego spuszczono kurtynę i dyrekcja 
zwrócilu widzom pieniądze. Prasa i opinja pu- 
bliczna oburzone są na lekceważenie obowiąz- 
ków przez śpiewaków, którzy powodzenie swoje 
zawdzięczają sympatji ogólnej, 

— fTragedja Szillera: „Zbójcyś, doczekała 
się iście oryginalnej reprezentacji, Oto w Kon- 


lecz | 


karcą surowo lichy | 


6 


stantynopolu tureccy Żydkowie 
własnemi amatorskiemi 


wystawili ją 
siłami, w języku... hi- 
Przedstawienie mialo cel dobro- 
czynny i tak podobało się zebranym, że sztuka 
zaraz na drugi dzień hyla powtórzoną, przy 
ogromnym natłoku publiczności. Pytanie: kto 
więcej rozumiał: sluchacze, czy aktorowie ? 

— W Madras uorganizowała się trupa tak 
zwana wschodnia, mająca na celu obznajmiać 
publiczność ze starożytnym dramatem sanskrytu. 
Pięcioaktowa sztuka p. t. „Dukuntałać, czyli 
„Zgubiony pierścień*, rozpocznie szereg przed- 


szpańskim. 


stawień. Reżyserja prowadzoną będzie na sposób 
angielski. Wyobrażamy sobie, że widzowie, 
z których nikt slowa nie zrozumie, 
silnych wrażeń. 

— Koleje niektórych przedstawicieli 
prowincjonalnych, przemienily się rzeczywiście 


doznają 
acen 


na koleje, — byly bowiem dyrektor towarzy- 
stwa dramatycznego p. Henryk Modzelewski, 
pracuje obecnie przy drodze żelaznej Nadwi- 
ślańskiej; p. Sochaczewski, tenor niegdy truppy 
p. [rapszy, służy ua teraz przy drodze žela- 
znej Warszawsko- Teraspclskiej; p. 'Trojacki, 
bas, znany z występu ina scenie warszawskiej, 
oraz p. Józef Cybulski komik, przyjęli służbę 
przy drodze Warszawsko- Wiedeńskiej. 


WALKA MIŁOŚCI 


POWIEŚĆ 
PFA WSEKAWESEF R. RRES TZA 


Przekład z francuskiego. 


(Ciąg dalszy) 


-- Więcej tylko przytomnością i przy- 
jęciem na siebie naczelnej roli udało mi 
się nędzników ztąd wydalić, co zaś do 
mego naswiska, nie mam potrzeby go 
ukrywać, jestem hrabia Amiati, a przyby- 
łem tu po to, abym panią bronił. 

I to mówiąc, skierował wzrok bada- 
wczy na pannę d'Olivaie, bo chciał prze- 
niknąć, jak oddziała na nią brzmienie jego 
nazwiska i czyli znanem pierwej już było. 
Nie powinien byłby o tem wątpić, gdyż 
mógł łatwo dostrzedz żywe poruszenie 
Edithy, która po chwili milczenia, poło- 
żywszy głowę na poręczy krzesła i zam- 
knąwszy oczy, jakby wspomnienia z prze- 
szłości wyzywając, cichym tylko wymówiła 


głosem : 
— A tak. — pan Włochem jesteś... 
Pomimo  szatańskiej przenikliwości, 


hrabia Hannibal nie mógł jednak odgadnąć 
istotnego znaczenia tych kilku słów, ani 
zrozumieć akcentu z jakim były powie- 
dziane. 

Po dosyć długiej pauzie, której hrabia 
nie przerywał zajęty rozwiązaniem zagadki, 
panna Editha nie zinieniając swojej pozy, 
ani otwierając oczu, tymże cichym i po- 
wolnym znowu zapytała głosem : 

— Co brat mój zawinił, że go poszu- 
kujecie?.. Za jaki występek macie go are- 
sztować? więc zapewne wam niewiadomo, 


że on od roku już przeszło, wyjechał da | 


Ameryki? 


— Za co właściwie kazano przytrzymać 
pod strażą pana d'Olivaie, szanownego 
brata pani, tego ja nie wiem, być może, 
skutkiem jakiego fałszywego oskarżenia, 
intrygi, podejścia; przechodzimy czasy fa- 
talne, zupełnego przewrotu praw i zasad 
społecznych, a które każdy niegodziwiec 
może zużytkować i nagiąć do swoich oso- 
bistych interesów i dążeń. Tłum szalony 
pochwycił ster rządu w ręce, pędzi na 
oślep po zpiętrzonych falach nagłego prze- 
wrotu, i przebiega ślad, pożarem i krwi 
rozlewem znaczy. Francuzi zwykli po 
francusku szaleć, rozhukanie się ich, zwy- 
kło do dna upadku i nicości sięgać. 

— Nie krytykuj pan ich tak głęboko, 
ja przeczuwam, że w czynach pan ich 
sprawie służysz. 

— Jeżeliby i tak być mialo, żem się 
zamięszał w ten piekielny taniec, to zape- 
wnie nie bez przyczyn, zupełnie 
usprawiedłiwiających. l jeżeli mam wyznać 
pani całą prawdę dla czego głównie, w tej 
chwili jestem tu obecny, przyjmij pani 
z zaufaniem szczerości mojej wyznanie i 
zapewnienie, że ponieważ trafiłem wypad- 
kiem na trop nieprzyjaciół brata pani ści- 
gających go, śladem idąc niedostrzeżony 
po tym tropie, nie chciałem z oka spuścić 
tej sprawy, ażebym w nagłym wypadku, 
panu Maurycemu mógł stać się użytecznym. 

Gdy domawiał tego frazesu, panna d'Oli- 
vaie wzrokiem niedowierzania patrzyła na 
niego, a jakkołwiek hrabia w ciągu życia 
swego w obłudzie i przewrotności zahar- 
towany, w tej chwili nie wytrwał i zde- 
maskował się przed silnem wejrzeniem nie- 
wiasty; głos wymówił mu posłuszeństwo 
i tonem fałszywym zaskrzypiał mu w krtani, 
a nareszcie zamilkł, pozostawiając w pa- 
mięci przykre dla ucha i myśli wrażenie. 

— To wyznanie i zapewnienie, panie 
hrabio, jest zbyteczne — zdejmując z nie- 
go z wolna wzrok swój badawczy, a od- 
wracając głowę w inną stronę, Edita z mo- 
cą i godnością dodała: — gdyż, panie hra- 
bio... ja panu nie wierzę. 


mnie 


Jak tygrys celnym postrzałem rażony, 
cofnął się hrabia o kilka kroków i kur- 
czowo się wyprostował, jakby do obrony 
lub walki, i w takiej pozycji przez kilka 
minut pozostawał, wpatrując się w niewia- 
stę, która go mocą niezachwianej spokoj- 
ności i silnej woli zachwiała i pokonała, 
oczy jego nie wyrażały gniewu, przeciwnie, 
błyszczały dzikim wyrazem 
drapieżnego zwierzęcia. 


zaczajonega 


— Czuję się upokorzonym i skrzywdzo- 
nym — odezwał się nareszcie hrabia to- 
nem ochrypłym, który miał oznaczać na- 
strój przemawiającego rozrzewnienia — lecz 
gdy pani idąc za popędem swego wewnętrz- 
nego tyle dla mnie niekorzystnego uprze- 
dzenia, tak stanowczo odjęłaś mi wszelką 
nadzieję pozyskania jej zaufania, lub przy- 
najmniej wysłuchania mnie przychylniej- 
szego, nietylko więc moje usługi życzliwie 
ofiarowane, ale i oddanie się na pani roz- 
kazy, byłyby teraz i niestosowne, a nawet 
zbyteczne. Widać, że okoliczności chwili, 
w jakiej się pani przedstawiłem. nieko- 


rzystnemi były dla mnie i nie dozwolily 
pani poznać mnie dokładniej. 

— Owszem, te okoliczności uwydatniły 
pana dokładnie, i jeżeli pan się na nie 
uskarżać znajdujesz potrzebę, ja nie mam 
powodu, panie hrabio. Ani grą słów, ani 
układnością, nie potrafisz pan wpłynąć na 
zmianę przekonania mego, powziętego po 
pierwszem, a zatem niemylnem wrażeniu... 
Więcej panu nie mam nic do powiedzenia. 

Hrabia w milczeniu pozostał, ale nie 
odchodził; wzrok jakby magnetyczną siłą 
kierowany, wracał zawsze i osiadał to na 
pięknych splotach warkocza, to na okrą- 
głości ramion. to na drobnem i delikatnem 
ręku powabnej kobiety. 

— Jestes pani widać nieubłaganą, jak 
ten anioł, któremu Bóg zlecił ognistym 
mieczem wypędzenie pierwszego człowie- 
ka z raju—i wgłosie hrabiego jakis cho- 
ciaż daleki przebił się dźwięk niby to rze- 
wności lub rozczułenia, — Pani obudziłaś 
wstręt we mnie do tych band nikczemnych, 
które obecnie Paryżem rządzą, ponieważ 
znajdując się między niemi, tak jak oni 
zostałem przez panią oceniony... itę wzgar- 
dę, jaka mi się w udziale dostała przelewam 
całkowicie na nich. 

— Nie sądzę, by niebo i ludzie radością 
lub spiewem to nawrócenie przyjęli. 

Hrabia drgnął i skrycie konwulsyjnym 
poruszeniem ręce zacisnął. 

— Jeżeli pani usługi moje odpychasz, 
przynajmniej radę przyjm życzliwą. 

— Ja wiem, co mi pan chcesz radzić... 
Natychmiast opuścić to mieszkanie... wszak 
prawda? Nie, panie hrabio, ja ztąd tak 
prędko się nie wydalę, bo kilka dni do- 
prero, jak matka moja tu umarła... 

— A jednakowoż nie należy lekceważyć 
pogróżki ludzi, z których rąk miałem ho- 
nor i szczęscie panią ocalić, i sądzę, że 
po tem wszystkiem, co tu przed chwiłą za- 


szło, sposób, w jaki mnie pani traktować | 


raczysz. nie jest ani słusznym, ani spra- 
wiedliwym. 


mieć dawniejsze, nie tak już świeżej daty 
powody. 


— Co da mnie, czuję się na siłach znieść | 


wszelkiego rodzaju upokorzenia od osoby 
obdarzonej tyłu zaletami. Nic mnie nie od- 
stręczy od szczerej chęci służenia pani... 
Ofiarowałem pani schronienie u osób szla- 
chetnych i pewnych, lecz skoro moją pro- 


(C. d. n.). 


pozycją wzgardzono... 


Kronika zagraniczna. 


W paryskim „Journal Officiel“, po- 
mieszczono wiadomość, że i Francja posta- 
nowiła przyjąć współudział w międzynaro- 
dowym komitecie sanitarnym, zadaniem 
którego jest dokładne zbadanie epidemji 
w guberuji astrachańskiej. 

W tym celu wydelegowanym został do- 
ktor Ohervin, który też w tych dniach udać 
się ma do Rosji. 


Charakterystyczny wypadek! Margrabia 
de Lorne, przybywszy jako wicekról do Ka- 


nady, wydał bal sprosiwszy liczna grono 
dam. Uroczystość wszelako nie udała sie. 
gdyż na błękitnych biłetach, które wezwa- 
nym nadsyłano, była wzmianka, że suknie 
mają być wycięte. Kanadyanki nigdy szyi 
nie obnażają i dla tego nie zebrały sie. 


W Anglii i Walli jest obecnie 15 ar. 
cybiskupów i biskupów, licząc w to sufra- 
ganów i koadjutorów katolickich. Księży jest 
1903, podczas gdy w przeszłym roku było 
icb tylko 1874. Kościołów i kaplic kato- 
liekich 1122, zaś w roku zeszlym 1095. 
W Szkocji jest obecnie 6 arcybiskupów i 
biskupów, a roku przeszłego bylo trzech 


wikarjuszów apostolskich; księży jest tam 


272, a przeszłego roku było 262 kościołów 
i kaplic 264, przeszłego roku 258. Ogólua 
liczba członków duchowieństwa w Auglji i 
Szkocji, licząc arcybiskupów i biskupów, ja- 
koteż ksieży emerytów, wynosi 2.199 a lu- 
dność katolicką można szacować na 1.600.000 
dusz, czyli przypada 1 duchowny na 740 
wiernych. 


Tak niedawno rysowano mapy wojny; 
dziś zaczynają dzienniki rosyjskie umieszczać 
w szpaltach swych mapy — pochodu dżumy. 
Taką mapkę podały „Birżewyje Wied.*, 
4 objaśnieniem do niej. Ztąd czerpiemy tedy 
następujące dane: 

Dżuma objawiła sie najsamprzód na 
brzegu Wołgi, w Wietlance, w jednostajnej 
prawie odległości od Carycyna na północ i 
Astrachania na południe Zrazu przeszła 
dżuma z Wietlanki do najbliższych okolie 
na obu wybrzeżach Wołgi, do Pryszybina 
(brzeg prawy), Udacznej i Michajłowski 
(brzeg lewy); dalej, skoczyła na północno- 
zachód, do wsi Staryekie (brzeg prawy), na 
północ od czarnego-Jaru, potem szybko się 
przerzuciła na południe do wsi Solitrenne 
(brzeg lewy). Odległość jednego skrajnego 


punktu rozszerzenia sie zarazy od 2-go Sta- | 


ryckiego od Selitreunego, (punkta te ozna- 


aJ : ady | czone są w doniesieniach urzędowych), wy- 
— Do mojej dla pana nieufności mogę | 


nosi blisko 200 wiorst. Pas kwarantannowy, 
wyznaczony w początkach zarazy : Butajew- 
ka-Ziemjany, na tyleż prawie wiorst dlu- 
gości; lecz, ponieważ kordon powinien się 


znajdować na obu brzegach Wołgi, wiec | 


linja cała kwarautanny — właściwie wynosi 
wiorst koło 400. 

Ludność w tych miejscowościuch ciśnie 
się ku brzegom Wołgi i Achtuby (ostatnia 


na wschód od Wołgi). bo wieksza cześć gu- | 
bernji astrachańskiej składa się z nieuro- | 


dzajnych przestrzeni piaszczystych. 
Epidemja wybierała sobie miejscowości 
bardziej załudnione. 


Wiadomości z gospodarstwa. 


Żadna pszczoła nie ukąsi przy podbieraniu 
miodu, jeżeli się nasmaruje ręce i twarz zwyczajną 


rośliną brazylijską (ocymum basylieum). Wtenczas 1 


sitka, ani rękawiczek nie potrzeba. 

Sposób odświeżenia masła. Jeżeli masło zgorz- 
kło, można je naprędce odświeżyć w następujący 
sposób: Wziąć cokolwiek tłuczonej saletry, zmię- 
szać z nią masło i pozostawić do drugiego dnia. 


Woda z drenów bardzo szkodliwa. W Anglji 
spostrzeżono, że woda drenowa przechodząca z roli 
silnie gnojonej, wywarła wpływ na zdrowie inwen- 
tarza, utratę apetytu i nabrzmienie członków; 
gdzie spadek tej wody się zbiera, tam trzeba uni- 
kać pojenia inwentarza 

O deświadczeniach z kukurudzą (koński z%b). 
Pod tym tyt. p. I.L umieścił art. w „Gazecie Rol- 
niczej*, na który zwracamy uwagę rolników, a to 
dlatego, że przedmiot ten zajmuje dziś agronomów 
całej Europy, są oni tego zdania, że przy karmie- 
niu bydła, kukurudza powinna zająć pierwsze miejsce. 
Zdanie to wypowiedzieli i usprawiedliwiki specja- 
bści, zebrani na kongres rolniczy w Paryżu, a zda- 
nie ich opierało się na doświadczeniach, odbytych 
we wszystkich stronach Europy. Kukurudza daje 
plon najobfitszy, zfermentowana przechowuje się 
w dobrym stanie przez przeciąg czasu bardzo dlugi, 
zadawana krowom w tym stanie powiększa ilość 
mleka, równie pożądanym pokarmem jest d'a bydła 
na rzeź tuczonego; oto treść opinij wypowiedzia- 
nych przez wielu agrononiów. 

Próby robione w Rosji, wydały także pomyślny 
rezultat, kukurndza wytrzymuje suszę bez wielkie- 
szkody, klimat na jej plon nie wpływa szkodliwie. 
Można być tedy pewnym. że i pod naszem niebem 
roślina ta odda znakomito uslugi 


Krytyka, Nowiny literackie i artystyczne. 


Panowie autorowie, nakładcy i ksiega- 
rze życzący sobie, aby oich książkach były 
obszerniejsza wzmianki lub rozbiory kryty- 
czna pod niniejszą rubryką, raczą łaskawie 
uadsełać po jednym egzemplarzu do Redak- 
cji „Dziennika dla Wszystkich*. 


Niestrndzony w pracy J. I. Kraszewski, napisał 
znowu nową powieść „Dajmon*. — Druk jej roz- 
poczęła „Gazeta warszawska*, Utwór pomieniony 
Kraszewski poświęcił Wojciechowi br. Dzieduszyc- 
kiemu. 


Jako dodatek do ostatn'ega numeru „Echa mu- 
zycznego*, załączono dla przenumeratorów tego pi- 
sma, które, mówiąc nawiasem, rozpowszechnia się, 
dwa utwory na fortepian: „Gawota* Zygmunta Nos- 
kowskiego, „Żale dziewczyny* dumkę Em. Kani i 
znaną śpiewkę „Pije Kuba do Jakóba* w układzie 
czterogłosowym Wł. Żeleńskiego. 


Ukazał się świeżo zdruku czwarty i piąty tom 
„Wspomnień z ostatnich podróży Dra Teodora Trip- 
lina“, zawierający wrażenia z wędrówki po Austzji. 


W Bytomi1, wyszła z druku książka pod tyt. 
„Stary kościół miechowski". Jestto obrazek obycza- 
jów wiejskich, napisany w narzeczu górno-szląz- 
kiem przez ks. Bontzka. Jeden z krytyków wyznaje, 
że zabrał się do czytania nadesłanych sobie wier- 
szydeł, raczej przez szacunek dla uczciwej pracy, 
krzewiących na dalekich kresach literaturę krajo- 
wą, niż w nadziei, że w danym utworze znajdzie 
rzeczy prawdziwie piękne i poetyczne. Doznal prze- 
cież, jak opowiada, miłego tym razem zawodu — i 
oddaje „po :matowi* ks. Bontzka wielkie pochwały. 


Odpowiedzi od Redakcji. 


P. hr. Ch. w L. Brakujący numer pocztą po- 
słaliśmy. — To, o czem nam pani donosi, jest plo- 
tką, nie podobnego nie było. Dziękujemy za sym- 
patję. 

P. Spar. w T. Prosimy pma po raz trzeci 
o przysłanie naszej należności. 

P. L. D. w R. Praca pańska nie kwalifikuje się 
do druku, zanim pan zaczniesz latać, naucz się 
wprzód chodzić... 

P. Kamili w L. My także powtarzamy: „Ach!“ 
ale więcej nic nie możemy zrobić. 


= SZEW OCENE Wz EAPENEL 


Banki i Towarzysiwa finansowe. 


Galicyjski Zakład zastawniczy i 
kredytowy. w gmachu teatralnym. 
Wydaje pożyczki na wszystkie przed- 
mioty ruchome wartościowe, przyjmuje 
wkładki na książeczki oszezędności o- 
procentowując takowe %°/ z miesię- 
cznem i 8%, z trzechmiesięcznem wy- 
powiedzeniem. 

O. k. uprzyw. galicyjski Zakład 
kredytowy włościański. ul. Jagie- 
lońska 1. 14 w własnym gmachu. Wy- 
daje 60/, asygnaty kasowa za 30-dnio- 
wem wypowiedzeniem. tudzież sprzedaje 
6%, listy zastawne, które mają nadto 
udział w dywidendzie i mogą służyć 
na kaneye. Bióra centralne otwarte od 
godz, 9 z rana do 3 po poludniu. 


Bank budowniezy. plac Marja- 
cki, w gmachu Banku hipotecznego. 
Ma do sprzedania domy na różne ceny 
i na różnych miejscach, jak niemniej 
cegły najdoborowszego gatunku i ka- 
mień budowlany po cenach najumiar- 
kowańszych. 

Gnlicyjskie Towarz. kredytowe 
ziemskie. m. Karola-Ludwika L 1. 
Godziny otwarte w kasie od godz. 9—1, 
Dyrekcji od $—12. 

Galicyjski Bank kredytowy. ul. 
Jagielońska, |. 5. w domu własnym. 
Wydaje asyynaty kasowe 69/, z 90-dnio- 
wem, 5*/47/, z 30-dniowem, 50/, z 14-dnio- 
wem wypowiedzeniem. Przyjniuje wkła- 
dki książeczkowe na 6%. 

C. k. uprz. Galie. akcyjny Bank 
hipoteczny, plac Mavjacki 1. 15, we 
własnym «machu. Wydaje asygnacje 
kasowe ñt z M0-dniowem, 507, z 60- 
dniowem, 4440/ę z 30-dniowem wypo- 
wiedzeniem, tudzież kupuja i sprzedaja 
wszelkie papiery wartościowe i monety; 
60/, listy hypoteczna slużące do loko- 
wania kapiłalów funduszowych, pupi- 
larnych i wszelkiego rodzaju akcyj, mo- 
żna najkorzystniej nabyć, lub sprzedać 
w 1yo Banku. 

Tow. gałic. kasy zaliczkowej, 
ul. Halicka |. 21. Przyjmuje wkladki 
na książeczki oszczędności od 1 zł. do 
każdej wysokości, oprocentowując je 
po 60, z 3-dniowem. po T/a z 14-dnio- 
wem i po 8%, z 30-dniowem wypowie- 


dzeniem. Udzialy zaś czlonków opro- 
centowują się od dnia pierwszej 
wkladki. 


Sokal i Lilien. ul. Hctmańska |. 8. 
Dostarcza nowe arkusze kuponowe do 
akcyj kolei Rudolfa za mierną prowi- 
zją, tudzież kupuje i sprzedaje wszel- 
kie papiery wartościowe, i monety pod 
najkórzystniejszemi warunkami. Zle- 
cenia z prowincji uskuteczniają się 
bazzwłocznie. 

Ryk et Sbrieser. ul. Hetmańska 
1. 4. Kantor wymiany. Sprzedaje i ku- 
puje wszelkie papiery wartościowe i 
monety zlote i srebrne pod najkorzy- 
stniejszemi warunkami. Zlecenia usku- 
tecznia bezzwłocznie z prowincji i bez 
prowizji. 


Towarzystwa Ubezpieczeń. 


Slavia. bank wzajemnych ubezpie- 
czeń w Pradze. Reprezentacja we 
Lwowie, ul. Jngiełońska, 1.5. Ubezpie- 
cza od ognia, gradobicia, zabezpiecza 
kapitaly irenty na przeżycia i dożycie, 
ubezpiecza wojskowych. Fundusz re- 
zerwowy z gwarancją złr. 3,485.352 
ct. 53, majątek złe. 3,052.147. 

C. k. uprzyw. Azienda Assicura- 
trice w Tryoście (założone w r. 1822). 
Reprezentacja we Lwowie, ul. Akade- 
micka |. 5. Ubezpiecza od ognia, grado- 
bicia i na życie. 

Towarzystwo londyńskie nbezpie- 
czeń od ognia (Phoenix Assurauce 
Po pony of London). ul. Krakowska 
1. 1. Istniejące od lat 100z kapitatem 
zakładowym 4,000.000 zlr. i funduszem 
dyspozycyjnym 10,000.000 ztr. repre- 
zentowana przez Dra Jana Fried. 


Biura wywiadowcze. 

Józef Birkle. Rynek. |. 40. Po- 
średniczy w kupnie, sprzedaży, wy- 
dzierżawianiu majątków 
miejskich, w  umieszczaniu 


cieli, nauczycielek i ofiejalistów go- 


| 


spodarczych. lasowych i fabrycznych, 
oraz służby dworskiej. Utrzymuje skład 
herbaty karawanowej chińsko-rossyj- 
skiej, po cenie od 2 — 4 ztr. za pół 
kilo, wysiewki po 1złr. 20 cent. za pół 
kilo. Opakowanie bezpłatne przy zamó- 
wieniu za zaliczką. Wszelkie zamówienia 
listowne uskutecznia szybko i akuratnie. 

Marje Tabaczkowska, ulica Te- 
atralna l. 12. Załatwia wszelkiego ro- 
dzaju stręczenia, tak w miejacu, jak na 
prowincję, lub za granicę: nauczycieli, 
nauczycielek, bon, klucznic, prywatnych 
oficjalistów do gospodarstwa, lasów i 
fabryk, oraz wszelkiej służby dworskiej. 
Pośredniczy w sprzedaży domów, re- 
alności i dzierżawach, wyrabia wizy 
paszportowe. 

Julja Witoszyńska. Rynek, 1. 28. 
Pośredniczy w knpnie i sprzedaży ma- 
jatków ziemskich i miejskich, reko- 
menduje nauczycieli, nauczycielki, bo- 
ny i guwernantki francuskie, oficjali- 
stów gospodarczych, lasowych, fabrycz- 
nych, oraz wszelka służbe. 


Lekarze. 


Juljan Stupnieki. Dr. Med., mie- 
szka obecnie przy ul. Pańskiej (ku 
Stryjskiemu) pod l. i6 i ordynnja we 
wszystkich słabościach od godziny 2— 4. 

C. Cnliga, ulica Skarbkowska 1. 9 
Dentysta miejski, uwiadamia, że w jego 
atelier wyrabiają się całe szczęki i po- 
jedyńcze zęby podług najnowszych wy- 
nalązków; wykonywują się także wszel- 
kie operacje i płombowanie zębów z naj- 
trwalszych materjałów, mających kolor 
zębów po cenach najumiarkowańszyc h 


Pensjonaty. 


Izahela Cieleska, ul. Halicka, 1. 37, 
I. piętro. Pensjonat dla panien, które 
oprócz szkolnych przedmiotów pobierają 
lekcje języków: francuskiego, niemiec- 
kiego, włoskiego, a na żądanie i angiel- 
skiego; w tymże pensjonacie mogą być 
pomieszczone panny z mieszkaniem i 
wiktem i wszelkiemi wygodami za mier- 
na cenę. 


Hotele. 


Hotel Kuhnów. ulica Karola-Lu- 
dwika. Numera od 50 cent. do 1 złr. 
50 cent. Restauracja. Usługa rychła i 
dobra. 

Hotel Warszawski, plac Bernar- 
dyński. Urządzony z wszelkiemi wygo- 
dami. Numera ad 60 centów do 3 złr. 
50 ct. na dobę, apartamenta 6 zlr. — 
Tamże Restauracja Edwarda Kratochwi- 
la, która otrzymała i poleca najlepszy 
i wyśmienity miód w butelkach i na 
miarę pa cenach najniższych. 


Restauracje. 


Wilhelm Breitmajer. ulica Kra- 
kowska l. 16, pod „Złotym Jeleniem“, 
Nowo urządzona restauracja. Kuchnia 
zdrowa i smaczna, ceny potraw umiar- 
kowane. Piwnica zaopatrzona w wybor- 
ne wina i piwa: okocimskie, pilźnień- 
skie i lwowskie. Usługa szybka. 


Antyjltwarnie. 


Salomona igla Synowie. ulica 
Sykstuska l. 4. Skład książek najnow- 
szych w języku polskim, francuskim, 
niemieckim i angielskim, równie zna- 
czny zbiór dzieł do historji polskiej 
odnoszących się, jaka to: herbarze, 
statuta, kroniki | stare monety i t, p. 
Kupuje wszystkie książki i staroży- 
tności polskie, całkowite zbiory bibljo- 
teczne i sprzedaje takowe po najnmiar- 
kowańszych censch. 

A. Menkes, ni. Krakowska, |. 9. Za- 
kupuje różne książki pojedynczo i całe 
bibljoteki i placi za tnkowe najwyższe 
ceny, przytem handel papieru i towa- 
rów galanteryjnych, bielizny męskiej i 
damskiej po najtańszych cenach; przyj- 
muje do druku bilety-i koperty a la 
minut i t. p. 


Handle towarów kolonjalnych 
i delikatesów, 
Juljusz Adam. Rynek 1.30. Skład 


ziemskich i: herbaty, kawy i rumu, oraz wszelkie 
nauczy- | likwory i rosolisy krajowego i zagrani- 


cznego wyrobu.. 


S 
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H. Chiger. Rynek 1. 40. Handel 
towarów kolonialnych, cukru, kawy, her- 
baty chińskiej i rosyjskiej, rumu kra- 
jowego i zagranicznego, wina i portern 
angielskiego, wszelkich gatunków li- 
kworów, rosolisów i wódek na miarę i 
butelki, po cenach niższych jak wszędzie. 


Wyroby chemiczne. 


Józef Klein. ul. Kaźmierzowska, 
1. 28. Ces. król. wylacznie uprzyw. fa- 
bryczny skład farb i wyrobów chemi- 
cznych, poleca: wszystkie gatunki la- 
kierów i pokostów, farby w oliwie i 
pokoście roztarte do pociągania, farby 
anilinowe, indigo, karminy. ekstrakty 
z drzewa farbowego, ultramarin, farb- 
ki niebieskie, bengalblan, we wszyst- 
kich jakościach, wyroby górnicze, far- 
by ziemne, oliwy do maszyn i potraw, 
olejki ereryczne, esencje, wszystkie 
farby do malowania i farbowania; far- 
by piórowe do litografji, dla pras rę- 
cznych i maszynowych, farby dla ga- 
zet i dziel. sadzę z lamp, pokost dla 
litografji, pokost dla pozłotników, po- 
kost do wyzłacań, lnk do etykiet, atra- 
ment autograficzny, szwedzkie zapałki, 
sznurki zapałkowe, kredę dla kawiarń 
i kredę do bilardów ; wszystkie gatun- 
ki tranu wątrobianego irybiego, smo- 
ię browarnicką, sosnowa i szeweką, 
masę do zapnszczania podłóg; wszyst- 
kie gatunki karuku do pozłacań. ros- 
syjski, koloński i medaljowy, bronzy, 
materjalne towary: kwas siarczany, 
saletrzany i solny. Cenniki wysełają 
się na Żądanie franco. 


Handle wędlin i różne mięsa. 


Walenty Jakubowski, ulica Ha- 
licka, 1. 12. Handel hurtowny wędlin 
różnego gatunku, sporządzonych sma- 
cznie, również zapas smalen i słoniny 
po cenach przystępnych. Zamiejscowe 
zamówienia uskntecznia sumiennie od- 
wrotną pocztą. 


Organy kościelne i fortepjany. 

Jan Sliwiński. ul. Kopernika 1. 9. 
Pierwszy wyrób i skład w Galicji or- 
ganów kościelnych systemu francus- 
kiego (ekspresyjnych), rozmaitych roz- 
miarów i po najprzystępniejszych do 
wielkości tychże zastosowanych cenach. 
Utrzymuje na składzie pianina fran- 
cuskie. Gwarancja lat 10. ` 


Składy nasion. 


Wilhelm Adam, plac Marjacki, 
1. 10. Pierwszy skład nasion i roślin 
poleca i przesyła starannie opakowane 
bukiety paryskie ze sztucznych kwia- 
tów niczem nie różniące się od świe- 
Żych; stolowe od 2—20złr., balowe od 
2—10 ztr.. kotyljonowe bardzo gusto- 
wne od 10 et. i wyżej; róże, kamelje, 
fjotki do włosów dla dam; bukiety i 
bukieciki ze świeżych i suszonych 
kwiatów, oraz ordery kotyljonowe w 
wielkim wyborze. Nasiona z ostatniego 
zbioru już nadeszły. 

Teofil Łucki. plac Halicki l. 15. 
Główny skład wszelkich nasion (zfilją 
w Czerniowcach), przytem bnkiety ba- 
lowe, ordery kotyljonowe, porządki 
tańców, narzędzia ogrodnicze i sztuczne 
nawozy. 


Magazyny optyczne. 

Maurycy Boscowitz, optyk. plae 
Marjacki 1. ©. Sklad towarów optycz- 
nych i narzedzi mierniczych. Urządzanie 
dzwonków telegraficznych. kondukto- 
rów piorunowych i reperację wykonywa 
po najtańszych cenach. 

J. Neuhoefer. nl. Karola-Ludwika 
1.9. C-k. nadworny optyk. Skład przy- 
rządów optycznych, matematycznych i 
fizykalnych : barometrów, przyrządów 
dla inżynierów, leka: fabryk i szkół. 
Reperacje przyjmnją się. 


Sklady broni i przyborów my- 
śliwskich. 


k. 'Tabaczkowshi. rusznikarz, ul. 
Clowa i. 2. Przyjmuje zamówienia na 
broń odtyleowa we wszystkich dotych- 
czasowych systemach. Reperacje usku- 
tecznia jak najspieszniej. 


Bronzownicy, zegarmistrze, jubi- 
lerzy i wyroby złote i srebrne. 

Armatys et Moerl, zegarmistrz, 
ul. Halicka, 1. 19. Wielki sklad zega- 
rów i zegarków złotych i srebrnych, 
z najsłynniejszych fabryk genewskich, 
Wszelkie reperacje uskuteczniają z po- 
ręczeniem do lat dwóch. Cenniki na 
żądanie franco. 

W. Grabiński, ut Halicka l. 18. 
Jedyny skład dla Galicji zegarków z 
fabryki Patek, Philippe et Comp. w Ge- 
newie. Wszelkie naprawy oraz zamó- 
wienia uskutecznia z najwiekszą sta- 
rannością. 


Papier, muterjały piśmienne, 
rysunkowe i galanterje. 


Juljusz Kłaften. w hotelu An- 
gielskim. Skład papieru, towarów ga- 
lanteryjnych i norymberskich, wielki 
wybór przyborów do podróży, zapas 
krawatek. kolnierzyków, manszetów i 
bielizny gotowej. Wykonywa bilety wi- 
zytowe. odciski różnego rodzajn na pa- 
pierze listowym. roboty pieczętarskie i 
rytownicze, litery, monogramy, herby 
i korony na szory i czapki dla służą- 
cych. gnziki liberyjne gładkie. z her- 
bami i t. p. Sprzedaje litery pojedyn- 
czo do znaczenia bielizny szt. po 10) ct. 

J. Konigsberzera. pierwszy wie- 
deński bazar, Rynek. 1. 32. Skład to- 
warów galanteryjnych, norymbergskich 
i bielizny, wielki wybór zabawek, przy- 
borów do palenia tytoniu i cygar, pa- 
rasoli, parasolek i wszelkiego rodzaju 
towarów pończoszkowych. 

Magazyny nowosci perfumeji, 
biżulerji i t. p. 

J. Ahl. ulica Trybunalska 1. 1. 
Skład krawatek wlasnej fabryki, kotnie- 
rzyków, manszetów, spinek, portmone- 
tek, etui, albumów, parasoli. knfrów, 
perfum, mydeł, rękawiczek, szelek, 
skarpetek, pończoch; wachlarze ze sło- 
jniowe kości, grzebienie, kólezyki, me- 
datjony i broszki; walanterje z drzewa 
i bronzu i t.p. po cenach najmierniej- 
szych. 


Magazyny bławatne, bielizny, i 
gazyny UE, 
maszyn do szycia. 


F. Knauer, plac Kapitulny I. 2. Ma- 
gazyn towarów bławatnych, płócien i 
bielizny stolowej, materyj wełnianych, 
rypsów angielskich, czarnych materyj 
jedwabnych, aksamitów i manszestrów, 
kocy i kołder. Podwzory haftu przyjmuje 
do wybicia za mierną cenę. 


| Składy po 


ściełi, płócien, dywa- 
nów ił. p. 


J. Drexler i Synowie, plac Ka- 
pitulny, 1. 2. Skład płócien i towarów 
bławatnych. dywanów i kap, gotowej 
pościeli i materaców własnego wyrobu, 
łóżek Żelaznych i bielizny Aiei i 
damskiej. 

Handle kapeluszy, czapek, przed- 

miotów do podróży i t. p. 

S. Miitz, ul. Trybunalska 1. 18. Poleca 
swój główny skład cylindrów i kapeluszy 
filcowych i materjalnych, chapeaux cla- 
ques jedwabnych i kaszmirowych, cza- 
pek jedwabnych. sukiennych i futrza- 
nych. uniformowych, dla urzędników, 
oficerskich i innych stopni wojskowych, 
kolejowych i liberyjnych — także wiel- 
ki sklad fileowych bucików damskich 
i męzkich, meszt i filcowych podeszew 
po najtańszych cenach. Wszelkie za- 
mówienia z prowincji wykonuje su- 
miennie, natychmiast, odwrotna pocztą. 


Handle wyrobów żelaznych. 


Marcusa Spreelier Synowie, ul. 
Kaźmierz svska, 1. 52. Hurtowy handel 
Żelaza, narzędzi rolniczych, gospodar- 
skich, budowlanych i wszelkich wyro- 
bów ga:anteryjnych, blachy miedziane, 
cynkowe i zacynkowane, białe, gwoź- 
dzie w różnych gatunkach i t. p., po 
cenach najumiarkowańszych, sprowa- 
dzane z najpierwszych fabryk zagra- 
nicznych, zfabryk arcyks Albrechta t 


Steiermarku. Zamówienia z prowincji 
uskuteczniane szybka i sumiennie. 


Magazyny sukna, kortów i wy- 
robów krawieckich. 


Herman Ehrlich, ul. Sobieskiego 
1.19. Magazyn ubiorów męzkichi dzie- 
cinnych; posiada ogromny zapas sukien 
wszelkiego rodzaju, a oraz i pracownię 
krawiecka. — Zamówienia uskutecznia 
szybko i podług najnowszej mody po 
miernej cenie. 

Mazes Grau, ul. Skarbkowska |. 11. 
Handel snkien męzkich i dziecinnych 
z najlepszych materjałów i po umiar- 
kowanej cenie. Zamówienia uskutecznia 
szybko i rzetelnie, oraz przyjmuje w 
zamian staro ubrania za nowe. 


Zakłady szewchie, 


K. Gerlach. ul. Krakowska, |]. 21. 
Pracownia obuwia męskiego, damskie- 
go i dla dzieci, z doborowego towaru 
krajowego i zagranicznego, po umiar- 
kowanej cenie. Zamówienia uskutecznia 
sumiennie i szybko, 

Antoni Kityński, Rynek, ].1. Pra- 
cownia szewcka, znopatrzona w dobo- 


rowe skóry, modną ielegancką robotę, | wa po Ż złr. 15 cent. za sztukę — tu- | 


! przyjmuje obstalunki męskie, damskie 
|1 dla dzieci, tak miejscowe jak z pro- 


|wineji i uskutecznia takowe najpunt- 
tualniej i po najtańszych cenach. 

| Karol Smutny, plac Bernadyński 
| 1.1. Pracownia obuwia męskiego, dam- 
skiego i dla dzieci, z materjału kra- 
jowego i zagranicznego. Wszelkie zle- 
cenia miejscowe lub z prowincji usku- 
tecznia rzetelnie i szybko. 

J. Siedłeczka. Zawiadamia Szan. 
Publiczność, iż przeniósł swoją praco- 
wnię obuwia damskiego i męskiego 
z pod 1. £ pod 1. 6 przy ulicy Sykstu- 
skiej, którą uprasza o łaskawe dalsze 
względy. Zamówienia mu powierzone 
wykonywa w jak najkrótszym czasie i 
po cenach umiarkowanych. 

Składy mebli iwyroby stolarskie, 

Qsias Drucker, ulica Jagiellońska 
1.11, obok kasy oszczędności. Najwięk- 
szy bazar mebli, zaopatrzony w naj. 
modniejsze i najgustowniejsze meble 
po cenach fabrycznych. Obok tego u- 
trzymuje na składzie w największym 
wyborze materje francuskie na pokry- 
cia po cenach bardzo niskich. Szcze- 
gólnie polecam krzesla z giętego drze- 


©» 


zin 25 złr. — Obstalunki zamiejscowe 
uskuteczniam w najkrótszym czasie. 


Klug et Ruczaniewiez. Rynek, 
1. 36. Sklad mebli krajowych i zagraą 
nicznych, materje na meble, ceraty- 
firanki i wszelkiego rodzaju zwiercia- 
dła po cenach umiarkowanych. 


Skład mebli w różnym gatunku z naj- 
pierwszych fabryk i najlepszych ma- 
terjarów po cenach umiarkowanych, 
stare mebla można zamienić na nowe. 
W wiclkim wyborze materje do obija- 
nia mebli. 
Wyroby blacharskie. 

Alfred Krnue, ul. Arsenalska l. 2 
(obok kościoła 00. Dominikanów), ma 
zaszczyt polecić Szan. publiczności 
swój skład i pracownię wyrobów bla- 
charskich, wszelkie roboty ornamento- 
we, dachowe, tak nowe, jaki reperacje, 
które dobrze i w najkrótszym czasie wy- 
konywane będą. Wszelkie zamówienia 
tak miejscowe jak i z prowincji usku- 
teczniane sa szybko, rzetelnie i najdo- 
kładniej po cenie najtańszej. 


Fabryki mydla. 
Józef Rehorowsky. ulica Klepa- 


rowska |. 24. Fabryka mydła marmu- 
rowego dobrze suchego i zwyczajnego, 
oraz mydełak glicerynowych i różnych 
toaletowych, po cenach umiarkowanych. 
Zamówienia z prowincji uskuteczniają 
się sumiennie. Główny sklad mydła 


| w Rynku |. 6. 
L. Kiesling, w gmachu teatralnym. I 


Odlewalnia kruszców. 

Ludwik Pisarski, formierz i od- 
lewacz wyrobów sztucznych przy ulicy 
na Rurach 1.31, we Lwowie, wykonuje 
wszelkie roboty z cynku i bronzu, jako 
to: napisy lane wszelkich rozmiarów 
z literami wypukłemi, ornamenta, figu- 
ry. herby, konsole, kapitele, arabeski, 
rozety, numera na domy, tablica nad- 
grobkowe i t.p., po nadzwyczaj niskich 
cenach. Zamówienia przyjmuje także 
modelarnia J. Surmy przy placu Ha- 
lickim 1. 13 we Lwowie. 


kurbiarnie. 

Cecylja Schwarz (przedtem $oł- 
tys). nl. Jagiellońska 1.13. Pracownia 
farbiarska i przyjmuje wszelkie mate- 
rje do farbowania, postrzygania i wy- 
wabiania plam pod gwarancją. Wyrabia 
na Żądanie różne desenie. Zamówienia 
uskutecznia szybko i sumiennie. 


OGLOSZENIA. 


(50 Pierwsza gal. spółka 10-3) 
wyrobu korków 
we Lwowie, ul. Sykstuska, 1. 17. 


poleca wyroby swe dla przemysłu i | 


handlu po cenach fabrycznych zagra- 
nicznych. w najlepszych gatunkach, a 
mianowicie: korki dla browarów, dy- 
stylarni i fabryk wszelkich trunków, 
do zakładów wód mineralnych, aptek, 
laboratorjów chemicznych, drzewo kor- 
kowe dla fabryk machin, szewców i w 
ogóle gdzie tylko materjał ten jest do 
użycia. Zarząd fabryki przyjmuje do 
nauki chłopców i dziewczęta od lat 12 
do16. Zawód ten daje trwałe. wstęp- 
nie utrzymanie robotnikom 


LA e 
Ignacy Gorecki 
fryzjer z Warszawy, 

za zaszczyt zawiadomić Szan. Publicz- 
ność, Że z dniem 29 stycznia b. r. urzą- 
dził we Lwowie przy placu Halickim 
1.14i w Stanisławowie przy ulicy 
Tyśmienickiej, zakłady fryzjersko-pe- 
rukarskie i skład parfumeryj i wszel- 
kich artykulów toaletowych, gdzie są 
salony do fryzowania, strzyżenia igo- 
lenia. Dla Pań wszelkie wyroby z wło- 
sów, przyjmuje także zamówienia cze- 
sania modnie i gustownie, oraz wypo- 
Życza fryzury na bale i t. p. (56-4-3) 


Nowo otworzone wspaniałe i wygodne 


Łazienki i parowa łaźnia 
(49 na sposób wiedeński, 10-3) 
we Lwowie, przy ulicy Szpitalnej, I. 4. 

O wszelką wygodę dla Szan. Pnblicz- 
ności postarano się; tamże znajduje się 
restauracja i doborowe trunki, a do 
łaskawego uczęszczania najuprzejmiej 
zaprasza J. L. Hüss. 


Łazienki „Św. Anny“ 
przy ulicy Akademickiej, 1. 10, 
odnowione i otwarte na sezon letni od 
1 maja 1879 r., zaopatrzone są w wan- 
ny marmurowe i odpowiednio do wy- 
magań Szan. Publiczności urządzone 
z wszelkiemi wygodami. Ceny zniżo- 
ne. Całe i pół-abonamenta można na- 
być każdego czasu. (47-12-3) 

Zarząd łazienkowy. 


Bardzo ważne doniesienie ! 


A. Baik. znany kupiee bydła i ukrzy- 
mujący krowy dojne, otworzył dwa han- 
dle nabiału przy ul. Sobieskiego 1. 21 
i przy ul. Walowej 1l. 24, gdzie można 
zamawiać wszelki nabiał i trzy razy 
dziennie świeża mleko dla niemowląt 
od jednej krowy lub od kóz. Dla dogo- 
dności Szan. Publiczności urządził tenże 
osobne pokoje do picia gorącego mleka, 
kawy it. p. z pieczywem po najtańszej 
cenie. 7 szacunkiem 
(60-4-3) 


A. Baik. 


| 
do każdej wysokości i oproce 
Zwrot wkładek do 100 złr. 

» 250 


8 500 
1.000 


» 


" 


» » 


FEE” Obniżenie procentu "ZBĄ 
Zakład zastawniczy i kredytowy 


we Lwowie, ulica Teatralna, w gmachu teatralnym 
udziela pożyczki na zastaw. 
Przyjmuje wkładki oszczędności począwszy od ł złr. 


Od wkładek z90-dniowem wypowiedzeniem 8 od sta. 


I (57-3-3) Dyrekcja. 


Codziennie w lokalu kawiarni dawniej Gawalewicza 
przy ulicy Ormiańskiej 1. 16 


wiedeńska damska kapela i produkcje śpiewu 


utowując takowe po 4% od sta. 


uiszcza się bez wypowiedzenia 
z 10-dniowem wypowiedzeniem 
z 20-dniowem 
z 30-dniowem 


» 
» 


Zimne przekąski, napoje zimne i gorące, oraz prawdziwe wina reńskie. — 


Usługa 


skrzętnn. 


(53-4-4) 


Wstęp wolny. — Początek o godzinie pół do ósmej. 
Todta do do do dytoctoctodoche detategetetoetee slee deb dotare drdoda do doo dode dosh: 


| 
4 
Gxi 
$ przy ulicy Akademickiej t. 22 
APARAT PAPA 
Ć === 


| 
f 
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Pracownię 


cenach. 


poleca w wielkim wyborze po cenach stałych handel 


Romualda Turasiewicza 


Zygmunt Mozer i Syn 


we własnej realności, przy ul. Krasickich l. 5/4, polecnją Szan. Pu- 
bliczności swą znaną i w 1839 r. założoną 


wyrobów mosiężnych, metalowych, do maszyn cukrowarskich, gorzel- 
nianych i przynależnych części składowych. 


Dzwony do największych rozmiarów 
sikawki ogniowe dwu i eztero-kołowe, jakoteż ręczna pompy ssące 
i ssąco-tłoczące, moździerze, lic 
do prasowania i wszelkie w zakres ludwisarski wchodzące artykuły, 
jakoteż wyrabiają do największych rozmiarów odlewy żelazne 
maszyn i narzędzi rolniczych. Żakupują wszelkie kruszce po stałych 


z p "nr nnn" pl"nl=" 


Ez orale 


francuskie rznięte, neapolitańskie toczone 
oraz 


Biżuterje koralowe 


(38-12-3) 


R maya oki 


łudwisarską 


htarze kościelne i stołowe, żelazka 


o 


A= PTAA Tj O E O RSP 


(51-13-3) 


R=" 


MATICO 


wstrzykiwania i kapsułki w sła- 

bościach męskich, jako najskuteczniej- 

szy środek poleca apteka pod Zlo- 
tym Lwem wc Lwowie 

Kaliksta Krzyżanowskiego. 
Flaszka wstrzykiwań 40 cent. 
kapsułek 80 cent. 
wraz z dokładnym sposobom użycia. 


. Zamówienia z prowincji nskntecz- 
nia się odwrotną pocztą. (75-9-3) 


Antonina Buczyńska 


ul. Grodecka, l. 51. 


|Egzaminowana akuszerka poleca 


się Szan. Publiczności, oraz pod wszel- 
ką dyskrecją przyjmuje do siebie po- 
trzebującym odbyć słabość, zapewnia- 
jąc wszelką wygodę i umiarkowaną 

cenę. (82-4-3) 


Wincenty Wilczyński 
przy nl. Lwowskiej 1.872 w Brodach. 


poleca swój obficie zaopatrzony Han. 
del wędlin w różnych gatunkach, to 
jest: salami, kiełbasy, stoninę i t. p., 
po cenach przystępnych, zamówienia 
z prowincji uskutecznia sumiennie i 
szybko; tamże jest osobny pokój dla 
gości na Śniadania i obiady. Abona- 
menta przyjmuje miesięczne za mierną 
cenę. (2-3-3) 


Rudnicki Józef 


(dawniej ©. Wieczorek) w Krakowie, 
hotel Drezdeński. 


GŁÓWNY SKŁAD RĘKAWICZEK 


wszelkiego rodzaju, kapeluszy i czapek. 
Gotowa bielizna mezka, kołnierzyki, 
mankiety, skarpetki, płaszcze i kalosze 
gumowe, parasole i wszelkie przedmiot, 

do podróży. (62-12-4) 


Całe urządzenie sklepowe 


oszklone, z wszelkiemi wygodami i t. p. 
przyborami, bardzo przydatne dla han- 
dlu korzennego, w bardzo dobrym sta- 
nie, które przed paru laty kosztowało 
1.500 złr., zę sklepu W. Latinika, jest 
pod bardzo korzystnymi warunkami 
do nabycia. Bliższa wiadomość u go- 
spodarza w kawiarni teatralnej w Tar- 
nopolu. (12-4-4) 


Marja LTysier 
w Przemyślu, Rynek, 1. 26, 
poleca swój obficie zaopatrzony skład 
szkła, porcelany, lamp, luster, maszyn 
do szycia, wyrobów z chińskiego sre- 
bra i wiele innych przedmiotów uży- 
tecznych i zbytkowych, po najniższej 

cenie. (88-12-5) 


Realność obszerna z zabu- 
LANE przy ulicy Pie- 
karskiej 1.5%, jest w każdej 

LU chwili do sprzedania. Bliż- 
sza wiadomość w handlu żelaza w ho- 
teln Langa. (58-5-3) 
m" wymiany Matzner i Holzer 
przy ulicy Pańskiej w Rzeszowie, 
kupuje i sprzedaje efekta, losy i mo- 
nety, wypłaca wygrane wszelkich lo- 
sów, oraz eskontu e weksle wszelkiego 
rodzaju. Poleca także własny wielki 
zapas anyżu. (58-12-7) 


Ważne doniesienie! 


Mam zaszczyt donieść Szan. Publicz- 
ności, iż otworzylam z dniem | sty- 
cznia 1879 r. przy ulicy Sykstuskiej l. 4, 
NM leczarnię 
gdzie dwa razy dziennie dostać można 


świeżego mleka i śmietenki, również | 


zawsze świeżego masła do herbaty, 
wlasnego wyrobu. oraz serów różnego 
gatunku i bryndzy liptawskiej. Można 
także dostać gorącego mleka na szklanki 


(36-4-3) Marja Komunicka. 


Ważne dla dam! 


Kostiumy damskie na reduty, różne 
fantastyczne ubiory i domina jedwa- 
bne, padlug najnowszych żurnali pary- 
skich i wiedeńskich, oraz suknie je- 
dwabne i tarlatanowe wypożyczam na 
wesela i zabawy. Zamówienia wszełkie 
jak najspieszniej wykonane zostaną. 
Poleenm się względom Szan. Pań 
(31-3-3) 7 poważaniem 
Marja Zymiraka, 
Gmach teatralny JIL piętro, nr. 65 


Hotel pod „Kroyks. Reinerem" 


(dawniej Bindera) 
w Brodach, przy ul. Zlotej, 1. 999, 
poleca bardzo pięknie urządzone i ła- 
dnie umeblowane pokoje gościnne z uslu- 


gu dobrą, po cenie od 5O ct. do 2 zir. 
na dobę. (37-3-4) 


(es. Najnowsze maski 3-3) 


ubiory charakterystyczne i fantasty- 
czne do tańca, domina dla pań i pa- 
nów, wypożyczać można po najtańszych 
cenach. Ulica Kamińskiego l. 1.1. piç- 
tro, gdziu restanracja p. Maksa 


Ww. Michalewski 


rękawicznik i bandażysta 
w Tarnopolu obok cukierni p. Engel- 

felda przy Targowicy końskiej, 
poleca Szan. Publiczności swój nowo 
urządzony sklad doborowych rękawi- 
czek pragskich, glansowanych i jelon= 
kowych, sukiennych i futrzanych, szna- 


rówek, szalików, krawatek, kokard, kot- | 
nierzyków i manszetów, szelek, spinek | 


i t. p. towarów galanteryjnych; jak 
niemniej oblity i doborowy magazyn 


damskich kapeluszy najnowszego fasonu, | 


zenk stroików, piór kwiatów i in- 


nych w ten zawód wchodzących przed- | 


miotów. Pracując w rzeczonym zawo- 
dzie przez lat 14. potrafiłem obeznać 
się z potrzebami tegoż i jestem w mo- 
żności wszelkim wymaganiom Szan. Pu- 
bliezności zadość uczynić. Mam przeto 
nadzieję, iż Szan. Publiczność nie od- 
(27 mówi mi swego poparcia. 4-3) 


Franciszek Momocki 


ul. Fredry, l. 3 we Lwowie 
poleca swoją fabrykę wag decymalnych 
i wszelkich innych wag już cechowa- 
nych, ciężarków do tychże regulowa- 
nych, oraz wszelkich wyrobów ślusar- 


skich do budowli i t. p. — przyjmaja | 


wsze ki reperAcję Śluskrską i do regu- 
lowania wagi i ciężarki. Ceny umiar- 
kowane, wykończenie dokładne i w ozna- 
czonym cznsie. (62-13-2) 


H. PASZKOWSKA 
Handel korzemiy, win i delikatesów 


w Tarnopolu, przy ul. Pańskiej 
poleca swe towary kolonialne w naj- 
lepszych gatunkach i po cenach naj- 

niższych. (26-8-3) 


| 


I O OE e a r 


uprzyw. fabryka 
dziecinnych 


a Bóg ci dopomoże* 


Pierwsza ces. król. 


IVózeczków 
pod godłem: „Pracuj 


AOR A KSELIE [REERTA 
we Lwowie, obok emen- J i tarza Łyczakowskiego, 
poleca wszelkie gatunki wózeczków dziecinnych od 8, 10. 12, 14 zir. 
i wyżej, wykonane bardzo elegancko, wygodnie, mocno i sumiennie. Gotowe 
do nabycia w największym wyborze ma każde Żądanie. Również za zaliezką 
pocztowa, nie licząc kosztów opakowania. Panom kupcom odstępuje się od- 

powiedni rabat. 

Fabryka za wzorowe wykonanie swych robót ozdobiona na wystawie 
paryskiej 1878 r. dyplomem honorowym. Na wystawie krajowej we Lwowie 
1874 r. otrzymała dyplom honorowy, najwyższa przez wystawę krajową udzie- 
loną nagrodę. Na wystawie w Przemyślu 1870 r. srebrny medal rządowy i 
na wystawie lwowskiej 1877 r. medal zaslugi. 


Herbata l | Najtańsze źródło do nabycia Herbata! 
CHIŃSKO-ROSSYJSKIEJ HERBATY 
J. H. CZACZKES 


w Rrodach (w Galicji) nad rossyjska granicą. 


Olbrzymi handel chińsko-rossyjskiej herbaty, założony przed 40stu laty, za- 
leca swój wielki i znany skład Herbaty chińsko-rossyjskiej, jakoteż prawdzi- 
wego rumu Jamniki i zaprasza na obstalunki. Zamiejscowym wyseła spie- 
sznie już z opłaceniem cła i uwiadamia, że porto pocztowe jest znacznie 
zniżone; paczki wysełane po ń kl. bardzo malej ulegają oplacie. Na żądanie 
wysela cenniki gratis. 

(1-26-0) Arak! 


| 


Rum! 


Ważne dla właścicieli ziemskich i dzierżawców. 
Technik-agronomı 


z dostatecznemi wiadomościami teoretycznemi i dwudziestokilkuletnią pra- 
ktyką, poleca się właścicielom ziemskim i dzierżawcom jako organizator 
wszelkich systemów racjonalnego płodozmianu zastosowanego odpowiednio 
do danej miejscowości. > 
Również nie są mu obce i inne galęzie przemysłu rolniczego. 

Wiosna jest najwłaściwszą porą do takich czynności. 

Zobowiązania przyjmuje w Galicji i po za jej granicami pod warun- 
kami następującemi: Zn obszar do jednego włuściciela na'eżący a obejmu- 
jucy mniej więcej pola ornego morgów 500 od jednego morga 50 cnt. 


> - >) 1000 „ è AFA LANE 
s 3.2000 595 PR 
> A cj 3000 i wyżej Ga A 


Adres: Lwów ulica Sakramentek pod I. 1. 
(91-97-20) Aleksander Morawski. 


Leiba Schilieickher 

owocarnia w hotelu angielskim. {6-2-3) 
Cennik: — (waga: pól kila) — Tigi pudelkowe 36 ct, sznurkowe 
20 ct. Daktyle amerykańshie 50 ct., tureckie 40 ct. Śliwki prasowane 36 cb., 
w pudełkach po 18ct. Winogrona malaga 80 ct. Owoce francuskie kandyzo- 
wane | ztr. 20) ct. Tureckie orzechy krągłe 2 ct., dlugie 28 ct., amerykań- 
skie 32 et. Migdatki GU ct., tureekie tluczone 35 — 50 ct., włoskie tluczone 
50 ct, duże włoskie 14 ct. Marony włoskie 15 ct. Rodzynki sultańskie 28 ct. 
Sardynki w oliwie (1/, dose) od 32 — 35 et. w oliwie francuskie ('/, dose) HB et. 
Sardynki w oliwie Philip et Camaud (*/, dose) 55 ct. Powidła węgierskie 15 et. 
Śliwki suche 16 ct. Świece milowe Austrja po 43et., stenrynowe wied. 65 ct., 
Milli 65 et. Kalafiory kl. 50 ct. Takže piękne pomarańcze i cytryny i różne ryby, 

ruskie śledzie i pocztowe, rozmaita dziczyzna — po najtańszych cenach. 


W kawiarni p, Semel 


codziennie wieczory ze śpiewami i muzyką złożoną z pięciu dam i dwóch 
mężczyzn, pod dyrekcją pp. W. Kreutner i Alfred de Betit, przyczem dobre 
trunki i potrawy przy szybkiej usindze. Pierwszy występ sławnej welocipe- 
dystki panny Anny Gebeler i sławnej baletnicy paniy Marji i Elizy 
Merante. (52-4-3) 


Mam zaszczyt uwindomić Szanownych Podróżujących, że mój przy ulicy Ka- 
rola-Lundwika pod l. 385 istniejący 


Hotel pod „Koleją Karola-Ludwika* 


z końcem lipca 1878r. zwinąłem i na mieszkania prywatne zamienilem, a od 
1 sierpnia t. r. otworzylem przy tej samej ulicy w nowo i elegancko urzą- 
dzonym domu pod l. 28 (gdzie apteka p. Beisera) 


Eiotel pod dawmą firmą. 


Ażeby na łaskawe wgzlędy zaslużyć, dołożytem wszelkich starań, aby 
zaprowadzić w tym hotelu największą wytworność. poltczoną z wszelkiemi 
wygodami.i wzorową czystością; dzwonienie telegraficzne, oraz staranna i 
szybka usluga, zostająca pod ścislym moim dozorem — by zjednać zadowo- 
lenie Szanownych Gości. 

Nowa Restauracja zaopatrzona jest w dobrą kuchnię i najlepsze 
trunki, przy najumiarkowańszych cenach. 

W nadziei, żu jak dotychczas tak i w przyszlości względów i zaufania 
P T. Gości nie zawiodę. zostaję z poważaniem 


J. Lazarus, 


właściciel hotelu pod „Koleją Karola-Ludwika“ 
przy ulicy Karola-Ludwika |. 23. 
WG Zwracam uwagę Szan. Gości, iż niektórzy dorożkarze, z ominięciem 
ich obowiązku, mimo rozkazu Podróżnych, wiozą takowych do innych 
hoteli. na co proszę mieć laskaw baczność. 


(42-6-2) 


ba ocb hm a Ach 0. h ài Antek 
Dln teatron uatorskich. 


Jtrażagy 
utwór dramatyczny 7e śpiewami 
J. Hardowsiriego — muzyka Ko- 

złowsłiego. 

Czysty dochód przeznacza się na 
cele towarzystw: Straży ogniowej 
ochotniczej, Harmonji i Sokota 
Cena egzemplarza 1 str. 


Jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach. 


TYFPTTYTYYSTWYTYPYPYT 


- K. F. Popowicz 


w Tarnopolu.  (5-52-5) 
poleca wlasnego wyrobu Masę do za- 
puszczania podlogi która przewyższa 
wszystkie inne wyroby co do taniości 

i jakości po 60 cent. za pół kilo 
Uprasza o laskawe zamówienia, 
SE" Do tegoż handlu poszukuje się 

praktykanta 


Fabryka zapałek 
Jeden, jedyny medal dla wszystkich 
wystawców zapitek na wystawie świa- 
towej w Paryżu 1878 r przeznaczony, 
przyznany został polskiej firmie C. k. 
uprzyw. falryce zapałek Fr Dydac- 
kiego i Towarzystwa przemysłowego we 
Lwowie pod 1. 5Tt/, przy ulicy Zielo- 
| nej. Handlujący, raczą się z potrzeba- 
mi swemi do swojskich wyrobów zwró- 
| cić, przez co przyczynią się do podnie- 
i (19) sienia industrji krajowej. (12-5) 
i 


j 
i 
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Nowo otworzony 


| Zaklad fryzjersko - perukarski 
w hotelu p. Puntscherta |. 24 
w Tarnopolu 

| B. Eostynowricza 

za Twowa (256-4-3) 
utrzymuje wszelkie wyroby fryzjerskie 
i perukarskie, przyjmuje takowe zużyte 
do przerabiania lub zamiany, posiada 
również skład artykułów tonletowych 
i wielki wybór parfumeryj. Obstatunki 
nskutecznia dokladnie i sumiennie — 
z czem poleca się względom Szan. Pań 

i Panów. 


HANDEL 
W. T. A. Wielogórskiego 


w Tarnowie, 
poleca: Maszyny do szyciu najnow- 
| szych systemów na raty, Lampy pa- 
 tentowane, palące się bez cylindrów, 
| Kalosze wiedeńskie i prawdziwe pe- 
tersburekie, Obicia papierowe i wiele 
innych artykułów gałanteryjnych i no= 
rymberskich, po cenach stalych i umiar- 
kowanych — Zamówieni» zamiejscowe 
uskntecznia za zaliczką spiesznie, nie 
|- licząc kosztów opakowania. 12-5) 


A 2. 
©! Józef Tiger =^ 
restaurator w dworcu kolei w Podwo- 
łoczyskach. posiada hurtowny skład 
piwa okocimskiego w wiadrach 50-1i- 
trowych po 9 zlr. i w flaszkach po 30. 
centów. Zamówienia uskutecznia szybko. 


TT. Gsillis 


Księgarnia. skład nut i utworów 
sztuk pięknych 
tudzież 


Wypożyczalnia książek 


Ara LOOK mik 
= KOA Tokarska 


w Zadwórzu. 
przeniesioną zostala do krasnego. 
Poleca gotowe wyroby tokarskie, 
laski, cybuchy, szachy, kręgle itp. Usku- 
tecznia wszelkie obstalunki stolarskie i 
tokarskie po najniższych cenach. Uprasza 
się wszystkich pp. kupców, by zamówie- 
nia na przedmioty toksrskie nadsełali 
wprost do dyrekcji szkoly w Zadwórzu. 

Z glębokim szacunkiem 


Władysław Datubiński, 


(43-9-3] dyrektor szkoły. 


Hotel od „Białym koniem" 


w rynku, w 'Farnapolu. poleca pokoje 
gościnne pięknie umeblowane, ze świe- 
Żą pościelą za każdym razem; tamże 
dostać można kawy, herbaty i różnych 
trunków, za szybką uslugę i cenę przy- 


stępną poręcza. (11-8-3) | 


J. Drexler 1 SYNOWIE 


plac Kapitulny 1. 2. 
Dywany angielskie, Kapy gobe- 
linowe, Chodniki, Materje meblowe, 
Bieliznę stołową, Płótna. Firanki, 
Bieliznę męzką itp., polecamy w wiel- 
kim wyborze po najniższych cenach. 


Fr. Sidorowicz 


ulica Sykstuska |. 37, w domu naro- 
nym za główną pocztą, 

poleca mydło gospodarskie do pra- 
nia najtańsze i najlepsze, oraz masę do 
zaprawiania podlogi pół kilo 40 centów 

J 12-3 
(20 Gustaw Morawetz **) 
obok kolei, w Podwotoczyskach. 
poleca swój obficie zaopatrzony handel 
towarów kolonialnych, win, galanteryj 
żelaznych i norymberskicję w najlep- 
szych gatunkach i po najtańszych ce- 
nach. Tamże jest osobny pokój do zim- 
nych przekąsek, piwo bawarskie i t. P 


Hotel „Odessa“ 


w Podwołoczyskach, obok dworca 
kolejowego, poleca elegancko umeblo- 
wane pokoje ze świeży, za każdym ra- 
zem pościelą po 1 ztr. za dobę. Usluga 
szybka. W oficynach znajdują się miesz- 
kania po 8 pokoje z kuchnią, rocznie 
lub pólrocznie po bardzo przystępnej 
cenie do wynajęcia. (22-1-8) 


Jan Wypasek 
bronzownik. > 
we Lwowie, ulica Krakowska |. 5, 
wykonuje wszelkie roboty nowe kościel- 
ne. metalowe i galanteryjno, także sre- 
brzy i złoci w ognin z poręczeniem 
trwałości. (66-6-2) 


WEF 'Lylko 2złr. tuzin foto- JM 
grafij wizytowych 
wykonuje z największą staranością od 
lat kilku istniejący 
Zaklad fotograficzny 
J. W eina 
przy ulicy Sykstuskiej I. 12, naprzeciw 

głównej poczty. (64-2-2) 
Zdejmuje codzienmie bez względu na 
pogodę. 


= ad 
Łaźnia parowa na Zółkiewskiem 
pod l. 403/, obok OO. Bazyljanów, 


pozwyktej dorocznej restauracji na no- 
wo otwartą zostala. 

Cena wstępu do laźni: we wtorek, 
czwartek i sobotę przez cały dzień. a 
w niedzielę do południa 35 centów; 
we środę i piątek przez caly dzień, a 
w niedzielę po południn 20 centów. — 
W abonamencie: 12 biletów ważnych 
na trzy miesiące 3 złr. — Oddzielna 
łazienka (seperatka) od osoby I złe., 
od dwóch osób 1 ztr. DO cent. — $a- 
źnia z wyjątkiem poniedziałków co- 
dziennie jest otwartą dla pańi panów 
i seperatka od godz. 6 z rana do Stej 
wieczór. (65-6-2) Zarząd łażni. 


A Wasch ite 


kaligraf i rysownik, 
przy wl Sykstuskiej l. 11, II. piętro. 

Ma zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Publiczność, iż udziela sposobem la- | 
twym i praktycznym lekcyj kaligrafji 
w gotyckim i łacińskim piśmie, oraz 
drukowanego i fraktury. Pisma druko- 
wanego wyucza w4—6 godzin, za bar- 
dzo miernem wynagrodzeniem. Przyj- 
muje do nauki młodzież obojej płci, 
której po dwunastn lekcjach przyrzeka 
przekształcić każde nieczytelne i brzyd- 
kie pismo w piękne, regularne i biegte. 
Przyjmuje roboty kaligraficzne wszel- 
kiego rodzaju, dyplomy, karty wizyto- 
we it.p., oraz zamówienia robót lito- 
graficznych. (67-4-2) 


M — 


aktad kąpielowy w Konopkówce 


obok Mikuliniec, 


prżywrócony został przez podpisanego do swej pierwszorzędnej świetności. 
W czterdziestu czterech pokojach dano zupełnie nowe meble, łazienki odre- 
staurowano, źródło oczyszczono. — Zdrój tutejszy nader skuteczny jest 
przeciw reumatyzmowi. gośćcowi niedokrewności. blednicy. chora- 
bom skórnym i słabościom skrofułicznym. bo zawiera siarkę i żelazo. 

Dla uprzyjemnienia pobytu chorym gościom, przedsiębiorca zaangażo- 
wał na czas kąpielowy teatr pad dyrekcją p. Baczyńskiego, postarał się o 
dobrego restauratora, w skutek czego ceny potraw będą umiarkowane, a nia 
wyższe jak w Tarnopolu. 

W zakładzie kąpielowym dostanie wszelkich wód mineralnych. oraz 
prawdziwej owczej żętycy. — Lekarz mieszka stale w zakładzie. — Prze- 
śliczny park do spaceru, obejmujący 60 morgów. — Muzyka codziennie 
grywać będzie. — Pawóz na zawiadomienie listowne wysełany będzie do 
Tarnopola. — Ubadzy chorzy znajdą uwzględnienie za świadectwem gminy. 

Sezon kąpielawy rozpoczyna się z dniem 19 maja 1879 r. 

(14-6-3) Z poważaniem Tózef Podwysocki. 


gu6- Od lat dwóch bytem mocno cierpiący na reumatyzm w nogach, 
tak, że łóżka opuścić nie bylem wstanie, przywiedziony do rozpaczy, udałem 
się w maju 1878 r. do kąpiel w Konopkówce, gdzie po tótu kąpielach zu- 
pełnie przyszedłem do zdrowia i zaraz udałem się z p. rządcą Lnchmanem 
na polowanie, — a do dziś dnia cieszę się zdrowiem i śmiało polecam każ- 


Romuald Kowalski 
urzędnik przy c. k. Prokuratorji. 


demu kąpiele w Konopkówce. 


W instytucie naukowym wojskowym 
przy ulicy Piekarskiej 1. 27 
rozpoczyna się z dniem 1 marca 1879 roku 
Nowy kurs jednorocznych ochotników i innych nauk 
przygotowawczych wojskowych. 
Zaklad utrzymuje także 
SZCZYCI EO PIED U 
Zgłaszać się można codziennie od godziny 4tej do mej po południu. 


FI£Koestlich, przełożony zakładu. 


Józef Witoszyński 


W KRAKOWIE 


ulica Florjańska nr. 332, „pod trzema 
dswonami*. 


fabrykant narzędzi chi- 
rurgicznych i wyrobów 
nożowniczych 


odznaczony medalami zasługi na wystawach krajowych w Krakowie 
1872 r. i we Lwowie 1877 r. 


Jedyny skład na całą Galicję i Bukowinę 


poleca swój wielki sklad narzedzi chirurgicznych każdego rodzaju, ja- 
koto: pngilaresy z narzędziami lekarskiemi, pudla amputacyjne i sek- 
cyjne przy sekcjach sądowych, kleszcze porodowe różnych systemów, 
wstrzykawki podskórne, wstrzykawki do ran w rozmaitych gatunkach, 
serengi, irrigatory prawdziwe francuskie metalowe i porcelanowe, ró- 
wnież klisopompy różnego gatunku, aparata do wziewań parnych (Sie- 
gelego), pulweryzatory Richardsohna, respiratory, paski pachwinowe 
dla dorosłych i dzieci, pasy brznszne i pępkowe, suspensorja, bandaże 
płócionne, gumowe i fłaneiowe, oraz wyroby gumowa francuskie i an- 
gielskie, poduszki gumowe, basony, pończochy na obrzękliny żył, kate- 
tetery metalowe i elastyczne, wzierniki Fergussona, wzierniki kąpie- 
lowe i t. d.; również posiada wielki skład wyrobów nożowniczych, ja- 
koto: noże stołowe i do wetów w trzonkach platynowych wyrobów 
warszawskich, oraz i łyżki platynowe, klingi dla pp. jubilerów w roz- 
maitych kształtach do srcbrnych trzonków, scyzoryki, brzytwy, nożycz- 
ki, nożyce krawieckie, nożyczki fryzjerskie, puszczadla, troakar dla 
bydła, nożyce do strzyżenia owiec i ogrodowe. 

Wszelkie miejscowe i zamiejscowe zamówienia, reparacje i ostrze- 
nia powyższych przedmiotów uskutecznia w jak najkrótszym czasie pa 
cenach umiarkowanych, za dobroć wyrobow i dokladność wykonania 
poręczna. è 


Skład c. k. uprzyw. Rafinerji spirytusuĵ 
fabryki rumu, likierów i octu (18-123) | 


Tuljusze Mikolasza, | 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika I. 1, w podwórza. 


„Bez Szczęścia 


Powieść M. D. Chamskiego 

jest do nabycia w Administracji „Dzien- 
nika dla Wszystkich“, ul. Ślosarska 1. 2, 
po50et. Nadselający przekazem pocz- 
towym 55 cent. pod adresem Admini- 
| stracji „Dziennika dla Wszystkich“ — 
otrzymają odwrotna pocztą, powyższa 
powieść. 


Emil Kalinowski. 


nauczyciel muzyki I śpiewu. 
przy ulicy Koralniczej 1. 6 (obok placu 
Akademickiego) na dole. 
Udziela gruntownej nauki gry na for- 
tepianie i cytrze, oraz śpiewu. 
SG Cytry poleca po cenach fa- 
Meyin (ZZ 


Hotel Europejski 
w Tarnopolu, w Rynku, 
poleca Szan. Gościom pokoje elegancko 
urządzone, ze świeżą pościelą i usługą 
za dobę 60 cent.; tamże dostać modna 
kawy, herbaty, obiadów i kolacyj po 
bardzo miernej cenie. O laskawe wzglę - 

dy upraszam Leiba Bock. 


Zmiana lokalu 


jj | Pracownia pozłotnictwa Zncharja 


sza Tabaczkowskiego z Rynku 
1. 4 przeniesioną została na ulicę Tes- 
| tralną pod l. 12, Pozłaca ołtarze ko- 
|ścielne, sprzęty meblowe, żyrandole, 
ramy, oraz uskutecznia wszelkie re- 
peracje pozłotnicze przedmiotów z 
drzewa wykonanych; przyjmuje do cer- 
kiew zamówienia na złocenie robót 
snycerskich, po conuch umiarkowanych, 
z czem polecam się względom Prze- 
wiolebnym przełożonym %ościolów. 
(30-12-2) 


WO Griinstein w Rzeszowie, po- 
leca handel Żelaza w OE A 
szych gatunkach ipo najniższych cenach, 


Dezyderjusz Schneider 


aptekarz w Podwołoczyskach, za- 
wiadamia Szan. Publiczność, ił prze- 
niósł swą aptekę do własnej kamienicy 
i poleca sklad obfity środków leczni- 
czych krajowych i zagranicznych, po- 
leca również wlasnego wyrobn halsam 
na odmrożenie, krople na ból zębów 
i plyn przeciw wzdęciu dla bydła, jako 
jedyny i pewny Środek. (19-12-3) 


gm Katz, ul. Perla w Tarno- 
polu. poleca swój obficie zaopa- 
trzony handel mebli z drzewa i Żelaza, 
najnowszych fasonow, luster, obrazów. 
materyj do obijania mebli w różnych 
gatunkach i różnych wyrobów anycer= 
skich, po cenach najumiarkowańszych. 


A. Schenkelbach 


Handel wyrobów żelaznych 
przy ul. Siedmiogrodzkiej naprzeciw 
magistratu w Czerniowcach. 
poleca swoj hurtowy skład wyrobów z 
żelaza do budowli, gospodarstwa, wszal- 
kich galanteryj i t. p. przedmiotów. 
Zamówienia z prowincji uskutecznia 
szybko i rzetelnie. (87-4-1) 


M. Kolankiewicz & F. Merl 


przy ulicy Siedmiogrodzkiej w gmachu 
teatralnym w Czerniowcach, 

polecają swój obficie zaopatrzony han- 
del towarów żelaznych do budowli, go- 
spodarstwa, wszelkich galanteryjnych 
it. p, naczyń kuchennych emaljowa- 
nych lanych i z o przybory da 
kuchni angielskich, noże, widelce, no- 
Życzki i t. p — Zamówienia z prowin- 
cji załatwiamy z największą punktual- 
nością. (86-6-1) 


SS aCkLS 


(89 w Kołomyi. w Rynku, (2-1) 
poleca swój handel materjałów piśmien- 
nych i rysunkowych, książek szkolnych 


| 
| 


F a dn + ~ 4 i do nabożeństwa, obrazów olejnych it.p. 
Najtańsze źródła nabycia tych artykułów. Do canach najumiarkowam orta 
mie = == -= ionia uskutocznia szybko i sumiennie. 


Ferdynand Fiedler 


Fabryka wyrobów stolarskich w domu 
własnym, przy ul. Tyśmienickiej i wielki 
skład mebli w hotelu Kamińskiego l. 99 
w Stanisławowie. 
Inst pochwalny ma wystawie r. 1875, 
posiada pracownię stolarską zaopatrzo- 
ną w maszyny najnowszego systemu i 
inne narzędzia pomocnicze, przeto jest 
w możności wykonywać wszelkie roboty 
stolarskie hurtownie i częściowo, po- 
dlug rysunku, trwale, szybko i po umiar- 
kowanej cenie. Meble do wyplatania 
(14 trzciną przyjmuje. 12-1) 


imon Kornbliih, obok hotelu pod 
„Czarnym Orłom* w Stanisława- 
wie. kupuje i sprzedaje wszelkie pa- 
piery wartościowe i monety pod naj- 
korzystniejszemi warunkami. Zamówie- 
nia z prowincji uskutecznia się szybko. 


Izaak Birer 

przy placu Bazar w Stanisławowie, 

Handel warkoczy w różnych dłu- 
gościach do 1%, łokcia miary wiedeń- 
skiej po cenach umiarkowanych; przy- 
tem posiada warkocze imitujące włosy 
po 1 złr. za łokieć wied. Zamówienia 
uskutecznia szybko i sumiennie. Tamże 
jest skład wyrobów szimuklerskich po 
cenach przystępnych. (16-2. 1) 


Hotel vo „Czarnym Orłem” 


przy płacy Bursy w Stanisławowie, 
poleca gościnne pokoje bardzo elegance- 
kie z czystą pościelą i szybką usługą 
(77 na dabę po 50 i 80 centów. 4-1) 


S. Liwenfkron 


zawiadamia Szanowną Publiczność, iż 
urządził 
Bazar miejski w Stanisławowie 
przy rogu od gr.-kat. cerkwi, 
znopatrzony we wszelkie artykuły mo- 
dne, galanteryjne, toaletowe, do po- 
dróży, wyroby stalowe ze srebra chiń- 
skiego i Bretania, oraz wielki skład 
papieru w różnych gatunkach, przybo- 
rów knncelaryjnych, szkolnych, rysun- 
kowych, farb do stampilij, pras i ksią- 
žek do kopiowania, książek kupieckich 
it. p, po cenach umiarkowanych. Za- 
mówienia z prowincji uskuteczniają się 
(70 podług życzenia, 


Z., Erdstein 


w Stanisławowie. 


poleca swoją nieprześcignioną masę 
czyli farbę do zapuszczania podłogi, 
jest to zupełnie nowy wynalazek, który 
nadajo kolor prześliczny i trwały, je- 
den klgr wystarcza na 20 kwadr. me- 
try, pół klgr czyli 1 funt kosztuje 80 
cent. — Posiada również na skladzie 
(na splaty) obrazy wszelkiego rodzaju, 
maszyny do szyciu, zegary i zegarki, 
lustra i ramy złocone, porcelanę i szkło. 
Papier i różne przybory do rysowania 

i pisania. (71-6-1) 


Jan Glaser 
Handel przyborów galanteryjnych 


(72 w Stanisławowie. 52-1) 
"poleca na sezon wiosenny: parasole i 
phrąsolki, kapelusze damskie i męzkie, 
kwioty, pióra i wolony, jako też wielki 
sklad bielizny damskiuj i męskiej, przy- 
borów krawieckich, wyrobów szmukler- 
skich, frendzli, koronek, przyborów 
toaletowych, perfumeryj, mydeł i t.p. 


Karol & Józef Fiedler 
w hotelu pod „koleją w Stanisławowie, 
poleca swój wielki skład mebli wia- 
nego wyrobu z doborowego materjału 
i wedlug najnowszej mody, po cenach 
umiarkowanych. Wszelkie zamówienia 
nskutaczniają się sumiennie i w ozna- 

czonym czasie.  (73-12-1) 


Wojciech Lepianka 
przy ul. Brukowej w Słanisławowie, 
poleca swą pracownię wszelkich wyro- 
bów introligatorskich, które wykończa 


starannie, szybko i sumiennie — i po 
miernej cenie. (83-4-1) 


Hotel pod „Trzema koronami“ 


0. Halfmana w Stanisławowie, 


poleca pokoje gościnne elegancko urzą- 
dzone z świeżą pościelą i szybką usługą 
po umiarkowanej cenie. Tamże jest re- 
stauracja smaczna. zdrowa i ceny u- 

miarkowane. (78-12-1) 


Chaim Chalpern 
w Stanislawowie, w Rynku, 
poleca swój handel towarów kolonial- 
nych, cukier, kawę, rum, herbate, różne 
rosolisy it. p., Oraz posiada wielki za- 
pas różnych gatunków farb do drzewa 
ścian i do zapuszczania podłogi, po ce- 
nach umiarkowanych. /amówienia usku- 


Zupełnie na sposób wiedeński urządzona 
Pracownia farbiarska 
Wojciecha Schafera w Stanisławowie 


odznaczona pochwałami na wystawach 


12 


(82 tecznia szybko i sumiennie. 4-1) 


ulica szeroka Zabłotowska obok młyna | 


parowego, w domu p. Milewskiej l. 15. 


Przyjmuje męskie i damskie rze- 
czy zróżnych materyj rozpróte iw ca- 
lości do farbowania. postrzygania, dru- 
kowania, prania i wywabiania plam; 
przedmioty kościelne, ornaty, adamasz- 
ki, wszelkie obicia mebłowe, dywany 
it. p. do odświeżania lub do nadania 
innego koloru. 

Farbuje w różnych kolorach i de- 
iseniach, na żądanie nadaje srebrne i 
złote desenie, posiada aparata do na- 
dania deseni w kraty, pasy i wyciska- 
nia materji w morę. Zamówienia miej- 
scowe lub z prowincji uskuteczniaja się 
natychmiast. (90-4-1) 

Zniżone ceny od 20—25%, i stałe. 
Próbki na Żądanie bezpłatnie. 


p” 
4 


Koce i snkna lancuckie, 
Bundy do podróży, 


PO 


| 


Igły maszynowe i zwykłe. 
i drewniane do obciągania. 


Estramadura i francuską. 


Kutasy i spięcia najnowsze. 


Koronki i wstawki biała i czarne. 
Wstążki we wszystkich kolorach. 


Neżki tiulowe i iluzjowe. 


Siatki damskie w różnych kolorach. 


Czepki damskie i negłiżyki. 


Odpowiedzialny redaktor i odpowiedzialny wydawen Franciszek Kuczka. 


Buty sukiennne myśliwskie i do podróży, 


TZ. OW "W WIM "TH WI TNA" T AP” AP” AP AP APT” 


Nici do ręcznego szycia w moteczkach. 


Guziki w największym wyborze, kokosowe, rogo- 
we, pasmanteryjne, periowe, liberyjne, płócienne 


Jedwab i półjedwah we wszystkich kolorach. 
Bawelnę z fabryk Pottendorf, Harland, Royal, 


Włóczkę we wszystkich gatunkach i kolorach. 
Frędzie czarne jedwabne i wełniane. 
Maśmy. krepiny, sznury w różnych kolorach. 


- 


Krzysztof Gross 


naprzeciw poczty w Stanisławowie. 


poleca swoją pracownię szewską, w któ- 
rej wykonują się wszelkie obstalunki 
podlng najnowszej mody i z najlepszej 
skóry dla panow, pań i dzieci po naj- 

tańszej cenie. (79-12-1) 


Abraham. Riescher 


zegarmistrz w Stanisławowie, w Rynku, 


poleca swój handel wszelkiega rodzaju 
zegarów ściennych i kieszonkowych, 
sprowadzanych z najpierwszych fabryk. 
Gwarancja jednoroczna. Wszelkie re- 
peracje przyjmuje. Cena umiarkowana. 
Zamówienia uskutecznia szybko. (81-4-1 


Izaak Singer 
Handel szkła, porcelany i lamp 


w bazarze miejskim, naprzeciw apteki 
p. Stichera w Stanisławowie, 


poleca wszelki» szkło szlifowane, bel- | 
gijskie szyby różnej wielkości, ramy | 
złocone, serwisy z porcelany stołowe | 
i do herbaty, oraz lampy w wielkim 
wyborze, — po cennch umiarkowanych. | 
Wszelkie zamówienia uskutecznia szyb- 

ko i rzetelnie. 80-4-1) 


Salamon Vogel 
przy ul. Tyśmnienickiej w domu Hal- 
(84 perna w Stanisławowie, 4-1) 


poleca swój handel wyrobów zlotych, | 
srebrnych i różnych gatunków zegar- 
ków; posiada na składzie złote garni- 
tury wysadzane drogiemi kamieniami 
i biżuterje, oraz serwisy z prawdziwego | 


chińskiego srebra. Sprzedaje takowe po , 
umiarkowanej cenie. Zamówienia usku- | 


tecznia szybko i starannie. 


SKLAD NASION 


dla Galicji i Bukowiny 


Teofila Łuckiego 


WE LWOWIE 
plac Halicki 1. 15, w gmachn 
Banku hypotocznego. 


NWTYxrob>ry z fabryi zrajowyoeh: 


Pasy do maszyn i młocarń skórzane, 


Gurt(y parciane 


VVY. Bystrzonowski 


przy ulicy Halickiej liczba [8. 


poleca nowo urządzony magazyn drobiazgowy i nowości, 


Niei maszynowe angielskie tuzin 1 zł.. szpulka 9et. ' Organtynę, muszlin, tiule, krepę, tarlatany, płótna, 
półpłótna, perkal, atlas wełniany, kroazę i shir- 
ting, we wszystkich kolorach. 


Ko!tnierzyki i m 


Krawatki i szal 


Raboty zaczęte 


Szelki w różnych 


nieiane. 


Perfumerje i przybory tonietowe z pierwszo- 


rzędnych fabryk 


innychgetykuliy w zakres tego handlu wchodzących 
M "A 


Cz 


Oliwa do maszyn i Smarowidlo dn osi żelaznych. 


nowszych kolorach. 

Rękawiczki pragskie para 1 zlr. 

Fartuszki dnmskie bardzo praktyczne do gospo- 
darstwa i ubioru. 


Weleny w różnych kolorach oraz ślubne. 
Parasolki i parasole jedwabne i wełniane. 


Pończochy i szkarpetki welniane, bawełniane i 


Od I2 marca 1879 r. 


przenoszę mój handel papieru i wszel- 
kich galanteryj na ulicę Wałową 1.11, 
obok sklepu korzennego p. Karola Kli- 

mowicza (91-4-1) 


S, Tanzer 


gdzie i nadal wyrabiam bilety wizyto- 
we a la minut w różnym wyborze. 


Mikołaj Bernhard 


przy ul. Ormiańskioj |. 18, naprzeciw 
kosc. Ormiańskiego w Stanisławowie, 
poleca swój sklad trumien metalowych 
i drewnianych, wybitych i tapicerowa- 
nych, w wielkim wyborze, po cenach 
tanich; zamówienia z prowincji szybko 
i rzetelnie; przytem trudni się wszel- 
kiego rodzaju tapicerstwem i stolar- 


stwem. (85-4-1) 
Szczepan Przybylski 
ze Lwowa, (86-12-1) 


przy nl. Pańskiej naprzeciw kawiarni 
Rohna w Czerniowcach, 


poleca swój skład wszelkich wędlin 


własnego wyrobu, salami, kiszek, kiet- 
bas, słoniny, smalen i t. p., sprzedaje 
takowe pogjniernej cenie; zamówienia 
z prowincji za zaliczką pocztową usku- 
tecznin odwrotną pocztą rzetelnie. 


Józef Dornbaum 


silne, 


(70-4-3) 


anszety damskie i męskie w naj- 


iki damskie i męskie. 


wlóczkowe. 


gatunkach. 


angielskich i wiedeńskich i wiele 


e 
Z drukarni K. Pillera. 


